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sobie rów.

Szatkowski 
w imieniu 
dla rządo-
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WYCHODZI W KAŻDY PONIEDZIAŁEK i CZWARTEK

Obóz kondyeyl- 
ny dla najlep-' 
szyci. hoke.stów 

’olsie. zakończył 
Zadowoleni 

z siebie j przeży­
tych na obozie 
chwil zawodnicy, 
rozjeżdżają 
do domów.

Krótko 
wyjazdem 
nam się
wypowiedzi kadr 
ro więzów na te­
mat odbytego o 
bozu, zanotowali­
śmy przy tym u- 
wagi dodatnie o 
obozie jak 1 wy­
powiedzi krytycz 
ne. Oto óne:

się

przed 
udało 

zebrać

Kowb kadra reprezentacyjna hokeistów
^Polskich piłkarzy

me jnośsBCK kupić za dolary
ejm uchwalił ustawę o organizacji

spraw kultury fizycznej
WARSZAWA. Na 73 posiedzeniu 

Sejmu Ustawodawczego, które od­
było się w dniu 30 grudnia 1549 T. 
uchwalony został rządowy projekt 
o organizacji spraw kultury fiizycz 
nej i sportu. .

Projekt referował poseł Zającz­
kowski (PZPR), który przedstawił 
drogi rozwojowe struktury organi­
zacyjnej wychowania fizycznego 
i sportu w Polsce Ludowej, w któ­
rej sport przestał być elitarny, za­
częła się natomiast realizacja pow­
szechnego wychowania fizycznego, 
jiako ważnego czynnika 
nia nowego człowieka.

Polska Ludowa realizuje 
ae wychowanje fizyczne

wychowa-

pow&zech-

przypom.Poseł sprawozdawca
n]ał doniosłe dla dokonującego się 
przełomu w dziedzinie wychowania 
fizycznego i sportu — wypowiedzi 
Prezydenta BIERUTA oraz wrześ­
niową uchwałę Biura Politycznego 
KC PZPR stwierdzając, że przed 
wychowaniem fizycznym j sportem 
otwierają się obecnie nowe olbrzy­
mie możliwości. Sportowcy polscy 
nie będą oderwanj od ogólnego 
poi i t y c zne go i spoi ec z nego k i er u n ku 
w którym zmierza Polska Ludowa, 

Referent przeciwstawił stosun­
kom — panującym w sporcie 
państw kapitalistycznych, demorali­
zacji j zawodowstwu — postępu­
jące umasowienie wychowania fi­
zycznego w Polsce.

Przewidziane w ustawie powo. 
łanie przy Prezesie Rady Ministrów 
— Głównego Komitetu Kultury Fi- 
zycznej, zapewni jednolite kierow­
nictwo j kontrolę całokształtu 
spraw kultury fizycznej, w oparciu 
o szeroki udział masowych orgarti. 
zacji społecznych.-

Przemawiający w dyskusji; dyrekz 
tor Głównego Urzędu Kultury Fi­
zycznej — poseł MOTYKA (PZPR) 
stwierdził, że ustawa ma zasadni­
cze znaczenie dla dalszego rozwoju 
kultury, fizycznej i sportu w Polsce 
Ludowej — bowjem gwarantuje, 
że rozwój ten odbywać się będzie 
w powiązaniu z potrzebami mas 
pracujących.

Poseł podkreślił, że dotychczaso. 
wa opieka Państwa nad rozwojem 
kultury fizycznej przyniosła poważ 
ne przekroczenie przedwojennego 
stanu upowszechnienia sportu J wy 
chowania fizycznego. Wrześniowa 
uchwała Biura Politycznego KC 
PZPR — stwierdził dyr. GUKF — 
stała się potężnym czynnikiem oży 
wjającym organizacje sportowe. 
W okresie minionych trzech miesię­
cy odbyły sję dziesjątkj narad akty 
wu sportowego które pogłębiły 
świadomość, że wychowanie fjzycz 
ne jest nieodłączną częścią ogólne, 
go wychowania człowieka.

Umasowienje wychowania fizycz 
nego w Polsce Ludowej znajduje

wspaniały wyraz w masowych Im­
prezach sportowych, powiązanych 
z wydarzeniami politycznymi.

O osiągnięciach sportu j wycho­
wania fizycznego w Polsce Ludo­
wej śwjadczy m. Jn. przeszkolenie 
4 tysjęcy instruktorów i przodow­
ników wychowania fizycznego, ma­
sowy rozwój kół sportowych przy 
zakładach pracy i ludowych zespo­
łów sportowych. Jednocześnie sport 
wyczynowy notuje kilkadziesiąt no 
wych rekordów Polski, ustanowio­
nych przeważnie przez młodzież.

Poseł Motyka podkreślił, że po 
raz pierwszy podstawy rozwoju kul 
tury fizycznej ujęte będą planem go­
spodarczym planem 6-letnim, w 
którego ramach Państwo przezna­
cza znaczne środki na rozwój spor­
tu.

Następn] uczestnicy dyskusji: 
posłanka Jaworska (PZPR), poseł 
Szyćko (ZSL) i poseł 
(SD) — zadeklarowali 
swych klubów poparcie 
wego projektu ustawy.

Mówcy ej stwierdzili, że sport 
jest nieodłącznym czynnikiem ogól 
nego wychowania budowniczych 
Polski Socjalistycznej j obrońców 
pokoju.

Mówcy . powolywa® sję na 
przykład Związku Radzieckiego, 
gdzie wychowanie fizyczne od 
grywa olbrzymią rolę w W£dce 
o wychowanie nowego człowie­
ka i gdzie wyrosły jednocześnie 
kadry zawodników 
wych, nje mających 
nych w świecje.

Poseł Szyćko zwrócił 
postępy w rozwoju ludowych zespo­
łów sportowych, domagając sję dal 
szego rozszerzenia sieci LZS, li­
czącej już obecńe 3.200 zespołów,

W glosowaniu uchwała zastała 
przyjęta jednomyślnie.

Włókniarz Zgierz faworyiem
rozgrywek o wejście do ligi PZHL

KATOWICE, (c) W dnjach 31. 12. 
i 1. I. 1950 rozegrano w Katowicach 
spotkania eliminacyjne o wejście 
do ligi hokojowej.

W turnieju udział bjorą cztery 
najlepsze zespłoły A»klasowe Pol» 
ski, wytypowane przez PZHL.

WŁÓKNIARZ - ZGIERZ, w skła 
dzie: Barylak, Mroczyński« Antu« 
szewicz I i II, Paszkowski, Urbań­
ski, Markowski, Przytulski, Dąbro« 
wski, Szymańsk), Kamińsk) (Jęd< 
rzejczak, Olczak).

AZS WARSZAWA; Sznajder, (Ję 
drzejczyk), Rudziński, Troszok, 
Gromadzki, Zdonkiewicz I j II,

Smosarski, Krawczyk, Kotyńskl, 
BUDOWLANI OPOLE: Kaczy*»  

skj, Drużyński Głuchowski, Sztorc, 
Czech Trojanowski, Łabędzjowski, 
Mronikiewicz.

UNIA WYRY: Markiel I. Wallca, 
Mańka I, Markjel II, Mańka II, Re 
ri-ch, Sjtko, Kołodziej.

Rozgrywki odbywają się syste­
mem każdy z każdym, przy czym 
drużyna która uzyska największą 
ilość punktów awansuje do ligi.

Po dwóch dniach rozgrywek 
wiadomo już że tytuł mistrza Pol­
ski kl- A i awans do Ijgj zdobę­
dzie aćbo mistrz okręgu łódzkiego

Turniej w Krynicy odwołany
KRAKÓW. Z powodu złych warunków atmosferycznych, odwołano 

noworoczny turniej hokejowy w Krynicy, w którym miały wziąć udział 
czołowe drużyny polskie oraz drużyna słowacka — Slavia.

W wypadku sprzyjających warunków lodowych, turniej rozegrany 
będzie w dniach 6—10 stycznia.

Nowe zwycięstwo piłkarzy ZZ
we Francji

PARYŻ. Piłkarze polskich związ­
ków zawodowych, bawiący we Frań 
cji z okazji 15-lecia FSGT, rozegrali 
na stadionie w' Monceau‘fes Mines 
(Saone et Loarę) trzecie towarzy­
skie spotkanie z piłkarzami Polonii 
francuskiej. Drużyna polskich związ

ków zawodowych miała za przeciw­
nika zespół, złożony z najlepszych 
piłkarzy okręgu Monceau les Mines. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
drużyny związkowej 7:0 (4:0). Naj­
lepszym graczem na boisku był Cie­
ślik, który zdobył 6 bramek.

Norweski franer dla narciarzy
KRAKÓW. W dniu 3 stycznia ro zpocznie sję w Zakopanem, ostatni 

przed Pucharem Tatr j zawodami o mistrzostwo Polskj obóz szkole» 
n'owy reprezentacyjnej kadry narciarzy. Powołano 65 zawodników i 
zawodniczek. Trenerem będzie No rweg Er!ksson, który ma przyje» 
chać do Zakopanego w dniu rozpo częcia obozu.
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BROMOWICZ 
HENRYK: „Obóz 
zoStał zorganizo­
wany we właści­
wym czasie. Szko 
da, że trwał tale 
krótko, — uwa­
żam, że nie zdą­
żyłem jeszcze na 
brać odpowied­
niej kondycji 
Wyżywienie było 
wspaniałe, przy­
dało by się nieco 
więcej snu. Wy­
kłady teoretycz­
ne dały mi pe­
wien przegląd no 
woczesnej tcchnj 
ki i taktyki ho­
keja na lodzie. ,

Włókniarz Zgjerz albo mistrz Wroc 
ławja — Budowlani Opole.

Włókniarz ze Zgierza wydaje się 
być zespołem najlepszym z czwór­
ki finalistów. Podporą jch drużyny 
jest oczywiście „Mandżur“ . Antu 
Sżewicz, który we wszystkich me­
czach o awans stanow:i kiaisę dla 
siebie. Antuszewjcz II zgodnie z 
zapowiedzią swego starszego brata 
okazał się również wartościowym 
nabytkiem dla polskiego sportu 
hokejowego. Cały zespól zgier­
skiego Włókniarza nieźle jeździ na 
łyżwach j ma opanowane prowa. 
dzenje krążka.

Największą niespodziankę w sen 
sle ujemnym sprawił mistrz Ślą­
ska Unia Wyry. Już w meczu 
finałowym ze Stalą B:ała o mjstrzo 
stwo SI. OZHL „Chemicy“ wyrscy 
wykazaij duże braki, i olbrzymi 
spadek formy w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym. . W: sobotę okazało 
się, że przyczyna słabej gry Unii 
leżała nie tylko w długiej przer­
wie w treningach'. .Mistrzowie ślą­
skiej Id. A mając do wyboru za- 
bawę sylwestrową i mecz z Włók­
niarzem Zgjerz tylko z trudem 
mogli się zdecydować na tę drugą 
ewentualność.

Do ostatniej chwilj Wyry komiple 
towały swą drużynę by w rezulta­
cie zjawić sję w Katowicach w 

. ósemkę na pół godziny przed me­
czem.

Budowlani Opole w przeciwień­
stwie do Unji byli do pewnego stop 
nia rewelacją turnieju. Mistrz dol­
nośląskiej kl. A jest wyrównanym 
zespołem, grającym bardzo ambit- 
nie. Najlepszymi zawodnikami 
opolan są Czech i Trojanowski.

CSORYCH STE- 
FAN: , Za mało» 
za krótko! Czło­
wiek chcialby ca 
łą zimę spędzić 
na lodowisku, 
Ale nie trzeba za 
pominąć, ż®
przed rokiem ni« 
mięliśmy ,,Torka 
tu”, a lód natu­
ralny był takimi 
samym rzadkim 
,.towarem” jaK
dzisiaj. I dlatego 
cieszę się, że ma 
my obecnie zape­
wniony lód stal® 
i na obozie mi® 
żyliśmy w niepe­
wności, czy bę­
dziemy mogli 
tro trenować 
lodzie, .czy 
pozostaniemy 
„lodzie”.

ju 
na 
też 
na

MACIEJKO JAN:

„Przede wszyst­
kim muszę pod­
kreślić zdolności 
organizacyjne kie 

tego
kondycy.L 

trener 
zdał jako 

państwo-

równików 
obozu 
nego.
Król 
trener
wy egzamin w ca 
lej pełni. Jako 
stary zawodnik 
miałem już stycz­
ność z wieloma 
trenerami wiel­
kiej klasy 1 dla­
tego z czystym 
sumie-:em mogę 
objektywnie oce­
nić wartość wska 
zówek trenera 
Króla, którego 
metoda treningo­
wa oparta jest na 
ostatnich nowo­
czesnych do-świad 
czeniach hoke­
istów CSR. Tre­
ningi prowadzo­
ne były nowocze 
snymi metodami 
1 dały wiele ko­
rzyści uczestni­
kom obozu

Unia Wyry i Stal Biała przed decydującym spotkaniem o mistrzostwo śląskiej kl. A i prawo udziału w rozgrywkach o wej­
ście do ligi hokejowej. Wygrała Unia Wyry 9:5 (3:1, 3:1/, 3:0).

Co przyniosę hokeistom najbliższe dni
Kecz z CSR priełoźony

KATOWICE. W sobotę — ostat- 
„ nim dniu starego roku zakończył 

się obóz kadry reprezentacyjnej 
PZHL.

O godz- 10 rano przedstawiciel 
naszej redakcji złożył ostatnią wi 
zytę hokeistom w ośrodku WUKFsu 

, życząc im nowych osiągnięć i sukce» 
sów w roku 1950.

Wszystkim było śpieszno do do­
mu by Nowy Rok witać w rodzin» 
nym kółku. Jedyny wyjątek stano 
wił kpt. PZHL red. Hig, który 
przeziębił się na Piątkowym meczu 
Kadra — Stal Katowice j musiał 
zrezygnować z powrotu do War» 
sza wy.

Zaczęliśmy naszą rozmowę z ka­
pitanem hokeistów od pytania, jaki 
zamierza wystawić skład reprezen 
ta: Ji Polski na mecz z Czechosło» 
■•■nacją ’■... dowiedzieliśmy się, że 
mecz ten narazie sję nie odbędzie.

— Niestety — mówi nam red. Hig 
- ■ męcz z Czechosłowacją przełóżo 
By został na późniejszy termin. 
Czechosłowacja nasze zaproszenje

przyjęła, ale obecnie nie dysponu» 
je wolnymi terminami. Spotkanie 
odbędzie się w lutym.

— A co z jubileuszem PZHL. 
Czy są już poczynione w tym kie» 
runku jakieś przygotowania?

— Jubileusz PZHL zostanie tak­
że przełożony na późniejszy ter­
min. W styczniu n!e udałoby się 
P.ZHL zorganizować żadnego atrak» 
cyjnego turnieju. Wszystkie zapro 
szone na jubileusz państwa nie by 
ły w stanie przysłać swoich repre 
zentacji. Związek Radziecki z przy 
krościa odmówił udziału, ponieważ 
wszystkie drużyny zaabsorbowane 
są obecnie turniejem o mistrzostwo 
ligi. Czechosłowacy są w trakcie 
przygotowań do mjstrzo.stw świata, 
Węgrzy, Bułgarzy i Rumuni odpo­
wiedzieli. że nie mogą skompleto» 
wać odpowiednio silnych zespołów 
na początku sezonu.

— Z prasy czechosłowackiej do» 
wiedzieljśmy się, iż PZHL wysłał 
do czechosłowackiego Sokoła ljst z 
prośbą o 'Odstąpienie na jeden 
męcz drużyny angielskich

dyjczyków: Harjngay — Racers. 
Czy wiadomość ta polega na praw 
dzie i kjedy należałoby się spo­
dziewać przyjazdu angielskich „Ra 
ków’1? o

— Na to pytanie nie mogę dać 
niestety odpowiedzi. Nie wiem nic 
o pertraktacjach zarządu PZHL. 
Może dowiem się coś konkretnego 
po powrocie do Warszawy.

.— Jak wynika z wypowiedzi ka= 
pitana sezon międzynarodowy zapc 
włada się wobec tego bardzo ubo» 
go, oprócz spotkań o mistrzostwo 
ligj nie zobaczymy w najbliższym 
czasie najprawdopodobniej ładnej 
poważniejszej imprezy?

—O tak źle nie jest — odpowia» 
da red. Hig. — W styczniu gościć 
będzie w Katowicach doskonały ze 
S-pół hokejowy Vjktowickie Zele- 
zarny, kandydat na mistrza CSR- 
W kilka dnj później przyjeżdża 
na Torkat reprezentacja Ostrawy, 
Przeciwnikiem Ostrawy bedzje nie» 
ofjcjalna reprezentacja Polski, wy­
stępująca jako Śląsk

— Czy przygotowania ] treningi 
kadry reprezentacyjnej zakończą 
się na obozie katowickim?

— Przed meczem 3 Czechosło»

wacją urządzimy w Katowicach Je 
szcze jeden pięciodniowy obóz. Je» 
śli nasi hokeiści wykażą odpowied 
nią formę i klasę, to może pojadą 
na mistrzostwa świata. *W  takim 
razje najlepsi nasi zawodnicy zo­
staliby zgromadzeni ńa jeszcze jed» 
nym obozie.

—Czy FZHL 
żować jakiegoś 
nego?

— Nie — w _ . .
nie jest przewidziane zaangażowa» 
nie żadnego zagranicznego trenera. 
Nasz Król w zupełność; wystar» 
czy polskim hokeistom. Łodzianin 
na kursje w Pradze zdobył wiele 
wiadomość) i doświadczenia. Tak 
zawodnicy jak ) PZHL są całkowi 
cie zadowoleni z jego pracy.

— Jak ocenia pan wynik) pracy 
na obozie?

— Obóz kat.ow‘cki dał dużo na­
szym hokeistom. Zdobyli kondycje 
przebywając trzy godziny dziennie 
na lodzie, przyswoili sobie także 
wiele koncepcji taktycznych.

Zarysował się także wyraźnie 
skład drużyny reprezentacyjnej. 

Cieszy mnje szczególnie, że mło» 
dzi zawednicy zróbilj znacrus

postępy. Taki Chodakowski podeją» 
gnał się w Katowicach conajmniej 
o klasę. Badzie z niego znakomity 
obrońca.

— Czy ustaljł pan już nowy 
skład kadry reprezentacyjnej?

— Tak jest. W skład kadry wcho 
dzi 20 hokeistów, z tego Osiemnastu 
seniorów i dwóch juniorów. któ» 
rych wyznaczę po porozumieniu 
się z red. Zarzyckim.

— Jak sją przedstawia skład aks 
dry repr.?

— Z bramkarzy powołanj zostali 
Maciejko, Sienkiewicz

Obrońcy: ’ Więcek, Bromowicz, 
Skarżyński II. Antoszewicz, Cho­
dakowski Zieljński.

I atak: Lewicki, Csorich, Je- 
żak.

II atak: Swicarz, Dolewski, Zia= 
ja.

III atak:
da.

Rezerwa: 
rów.

Żegnając
my. by jego kadra miała jak naj» 
prędzej okazję do złożenia pomyśl» 
nego egzaminu w meczu między­
państwowym,

Gans'-niec, Palus, Burs

Masełko i dwóch junio» 

kapitana Higa życzy-

Uczestnicy obozu kadry reprezentacyjnej 
PZHL: od lewej z góry Antuszewicz, trener 
Król, Wołkowski, Dolewski, Więcek, Gojny, 
Bromowicz, Sienkiewicz, Nowotarski, Dybow­
ski, Masełko, Brzeski, Palus, Hanslik, Fiege.

Mankamentem 
były nieuregulo­
wane pory trenin. 
gów, ale to już 
nie wina kierow­
nictwa obozu. 
Jest jednak rze­
czą nledopuszczal 
ną, aby trening 
kończył się o S- 
12-ej w nocyi O- 
becnie istnieje o- 
bawa, że to co 
zawodnicy zyska­
li na wiadomoś­
ciach taktycz­
nych 1 przygoto­
waniu kondycyj­
nym mogą oni 
— z braku natu­
ralnego lodu — 
stracić jeszcze 
przed oczekujący 
mi ich spotkania 
mi mlędzynarodo 
wymi (z począt­
kiem lutego hoke 
iśc: nasi rozegra­
ją mecze z Ostra 
wą pod firmą Slą 
ska i międzypań 
stwowy n?-cz i 
CSR) Nawet ty-, 
godniowa przer­
wa może podwa­
żyć poważnie re­
zultaty kill'rt'.' ' 
godniowej p.racy 
zawodników.

Tylko dla zawodników 
od 18-24 lat

WARSZAWA. Wydział Sportowy wodnicy w wieku od 18 do 24 lat. 
PZB opracowuje regulamin ogólno- Do półfinałów turniej rozgrywa- 
polskiego turnieju wag półciężkiej ny będzie systemem pucharowym 

j i ciężkiej. Wyłonił się projekt aby a następnie zawodnicy walczyć bę- 
!dc turnieju dopuszczeni zostali za-, dą każdy z każdym.

PZB opracowuje regulamin ogólno-



ч.Sajm Ustawodawczy uchwalił ustawo
o organizacji spraw kultury fizycznej i sportuś'

WARSZAWA. W ’dniu 
30 grudnia 1949 r. uchwa­
lona została przez Sejm 
Ustawodawczy ustawa o 
organizacji spraw kultury 
fizycznej i sportu.

Ustawa powołuje do ży« 
cia Główny Komitet Kul­
tury Fizycznej przy Preze­
sie Rady Ministrów, celem 
stworzenia jak najlepszych' 
warunków upowszechnie­
nia kultury fizycznej oraz 
podniesienia poziomu ideo­
wego i wychowawczego 
ruchu sportowego. Ten 
ważny odcinek wychowa­
nia młodzieży przyczyni

/..................................

Stały rozwój plłkarstwa 
radzieckiego

i MOSKWA. W Moskwie odbyła (Się 
narada radzieckich • aktywistów piłkar­
skich, z udziałem ok. 200 trenerów, 
sędziów 1 czołowych zawodników.

Na naradzie omówiono osiągnięcia 
minionego sezonu piłkarskiego oraz 
plan pracy na rok 1950.

Przewodniczący wszechizwiążkowej 
sekcji piłkarskiej — Adrianów pod­
kreślił stały wzrost popularności pił­
ki nożnej w ZSRR oraz dalsze urna- 
Bowienie 1 podniesienie poziomu tej 
gałęzi sportu.

Liczba czynnych piłkarzy wzrosła z 
340 tys. w r. 1943 do 727 tys. w roku 
bieżącym. W roku 1950 przewiduje się 
dalsze zwiększenie kadry piłkarzy do 
imponującej cyfry 1. mil .ona zawod­
ników. i I ' I I' 

się do dalszego wszech­
stronnego rozwoju mas 

- pracujących i przygotowa­
nia ich do wydatnej pracy 
i obrony Ludowej Ojczyz- 

' ny.
Ustawa, powołująca

- Główny Komitet Kultury 
Fizycznej, usuwa braki,

- jakie uwidoczniły się w 
dotychczasowej’ praktycz­
nej działalności, tworząc 
oparty na masowych orga­
nizacjach społecznych jed­
nolity organ kierownictwa 
i kontroli kultury fizycz­
nej i sportu w państwie.

Ustawa zapewnia wpływ1 
masowych organizacji na 
działalność Głównego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej, 
a forma prawna Komitetu, 
jako urzędu państwowego, 
zabezpiecza sprawność je­
go działania.

Ustawa uwzględnia w 
pełni zmiany strukturalne, 
jakie zaszły w dziedzinie 
kultury fizycznej i sportu 
w Polsce Ludowej, w po­
staci masowego rozwoju 
sportu pracowniczego i 
rosnącego ruchu sportowe­
go na wsi, uwzględniając 
udział w pracach Komitetu 
przedstawicieli sportu ro­
botniczego i wiejskiego.

Ustawa umożliwia1 koor­
dynację działalności wszy­

stkich resortów państwo­
wych, przez udział zainte­
resowanych ministerstw w 
składzie Komitetu, zapew­
niając możliwość wglądu 
w działalność organizacji 
społecznych i stowarzyszeń 
sportowych i synchronizo­
wanie jej z całokształtem 
działalności państwowej na 
tym odcinku.

Ustawa stwarza1 warun­
ki dla realizacji zasady jed 
nolitego systemu wycho­
wania fizycznego młodzie­
ży w całym państwie, 
kształcenia kadr instruk­
torskich, działaczy i nau­
kowców w dziedzinie w. f.

Zagadnienia produkcji 
sprzętu sportowego, pro­
jektowania i budownictwa 
urządzeń sportowych w 
niedostatecznym dotych­
czas stopniu uwzględniane 
w Narodowych Planach 
Gospodarczych znalazły w 
ustawie właściwe uregulo­
wanie.

Całość ustawy realizuje 
zasady polityczne, zawarte 
w uchwale Biura Politycz­
nego KC PZPR w sprawie 
kultury fizycznej i sportu, 
a oparcie organizacji Głów 
nego Komitetu Kultury 
Fizycznej i Sportu na wy­
próbowanych wzorach ra­
dzieckich daje gwarancję 

spełnienia tych' zadań, Ja­
kie stoją przed wychowa­
niem fizycznym i ruchem 
sportowym w Polsce Lu­
dowej.

Powołany do życia Głów 
ny Komitet Kultury Fi­
zycznej jest państwowym 
organem planowania, kie­
rownictwa i kontroli cało­
kształtu spraw kultury fi­
zycznej i sportu. Do zakre­
su jego działalności należą 
w szczególności:

1. sprawy szkolenia fa­
chowych kadr w dziedzinie 
wychowania fizycznego i 
sportu;

2. ustalenie wytycznych 
w zakresie organizacji i 
programu wychowania fi­
zycznego w szkołach oraz 
nadzór w porozumieniu z 
właściwymi ministrami 
nad realizacją tych wy­
tycznych;

3. zarząd nad naukowo- 
badawczymi instytutami i 
szkołami wyższymi wycho­
wania fizycznego;

4. sprawy produkcji I 
rozdziału sprzętu sporto­
wego;

5. sprawy inwestycji 1 
urządzeń sportowych;

6. działalność, wydawni­
cza i propagandowa w dzie 
dżinie kultury fizycznej i 
sportu;

7. sprawy współpracy i 
międzynarodowej w zakre­
ślę kultury fizycznej i [ 
sportu.

Na czele Głównego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej 
stoi przewodniczący, mia­
nowany przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej, na wnio­
sek Prezesa Rady Mini­
strów.

W skład Głównego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej 
wchodzą 3-ej przedstawi­
ciele ministerstw: Bezpie­
czeństwa Publicznego, 
Oświaty i Zdrowia, ZMP, 
CRZZ, ZSCh oraz po jed­
nym przedstawicielu: SP, 
ZHP, CUSZ i zrzeszeń 
sportowych. Ponadto wcho 
dzi 9-ciu pracowników na­
uki i wybitnych fachow­
ców w dziedzinie kultury 
fizycznej. '

Pracą Głównego Komi­
tetu Kultury Fizycznej 
kieruje prezydium Komi­
tetu, na czele którego stoi 
przewodniczący Gł. Kom. 
Kult. Fiz.

W ramach administracyj 
nego podziału państwa 
utworzone zostają Woje­
wódzkie i Powiatowe Ko­
mitety Kultury Fizycznej, 
podlegające Głównemu Ko 
mitetowi Kultury Fizycz­
nej.

Łalwe zwycięstwo Górnika i ciężka przeprawa Stali 
w pierwszym dniu noworocznego turnieju hokejowego

Sport nieodłącznym czynnikiem 
ogólnego wychowania 

budowniczych Polski Socjalistycznej
W traktowaniu problemu wychowania fizycznego w Polsce Ludo­

wej zaszły zasadnicze przemiany. Dowodem tego był przede wszystkim 
fakt zajęcia się sprawą kultury fizycznej przez Polską Zjednoczoną 
Partię Robotniczą, która w znanej już szerokim rzeszom sportowców 
uchwale Biura Politycznego KC wyraźnie j jasno stwierdziła, że wy­
chowanie fizyczne i sport — są poważnymi czynnikami w kształtowaniu 
nowego człowieka w Polsce, zmierzającej do socjalizmu.

Ta uchwała Biura Politycznego KC PZPR, która już niejednokrot­
nie była przedmiotem rozważań na naszych łamach, spowodowała 
ogólny przełom w traktowaniu zagadnień sportowych, a co ważniejsze 
wskazała drogę, po której winna iść przebudowa pracy sportowej w 
kierunku upowszechnienia kultury fizycznej, objęcia nią szerokich mas 
ludzi pracy, kobiet i jgiłodzieży.

Po uchwale Biura Politycznego KC PZPR byliśmy świadkami jak 
nad zagadnieniami sportowymi obradowali nie tylko działacze sporto­
wi, czy członkowie klubów, ale również aktywiści partyjni, ci którzy 
zgodnie z wytycznymi Biura. Politycznego KC naszej Partii mają mo­
bilizować sportowców do dokonania przebudowy sturktury organi­
zacyjnej sportu i linii kierunkowej jego pracy.

O znaczeniu dokonywującego się przełomu w traktowaniu za­
gadnień kultury fizycznej świadczy również fakt, że ostatnio w przed­
dzień zakończenia, 1949 r. zajął się nimi Sejm Ustawodawczy Polski 
Ludowej, Mianowicie na posiedzeniu Sejmu w dniu 30 grudnia 1949 r. 
Komisje Prawniezo-Regulaminowa oraz Zdrowia przedłożyły projekt 
ustawy o organizacji spraw kultury fizycznej j sportu.

Przebieg dyskusji nad złożonym w Sejmie projektem podajemy 
na innym miejscu. W artykule naszym chcemy natomiast szerokim 
rzeszom sportowców 1’ działaczy sportowych uzmysłowić jak sze­
rokie horyzonty otwierają się obecnie przed dziedziną wychowania fi­
zycznego i sportu w Polsce. Projekt ustawy, który został jednogłośnie 
przez Sejm uchwalony zawiera wyraźnie nakreślone linie działalno­
ści organizacji sportowych i kierunek pracy w dziedzinie kultury fi­
zycznej. Powołanie Głównego Komitetu Kultury Fizycznej przy Pre­
zesie Rady Ministrów zapewni jednolite kierownictwo 1 kontrolę ca­
łokształtu spraw kultury fizycznej w oparciu o szeroki udział maso­
wych organizacji społecznych.

Zakres zadań Komitetu jest bardzo szeroki, bo obejmuje nis 
tylko zagadnienie szkolenia kadr, nadzór nad działalnością akademii 
1 studiów wychowania fizycznego, ale również nadzór nad produkcją 
1 rozdziałem sprzętu sportowego oraz nad planowaniem inwestycji 
i urządzeń sportowych.

Znamienna jest również dyskusja Jaka nad projektem toczyła się 
na posiedzeniu Sejmu.

Posłowie przemawiający w dyskusji podkreślali zgodnie wielkie 
znaczenie jakie dla dalszego rozwoju kultury fizycznej ma uchwalona 
ustawa. Gwarantuje ona przede wszystkim rozwój sportu z uwzglę­
dnieniem wszelkich potrzeb mas pracujących i rozbudowę urządzeń 
sportowych właśnie w interesie mas pracujących 1 z myślą o podnlęr 
cieniu ich tężyzny fizycznej.

Stal Katowice-Ogniwo Polonia Bvtom
A 3:2 (1:0,

STAL: Węgrzyn, Peter, Skarżyński I 
lasifigerA Skarżyński II, Wycisk, Bo 
gdół, Wadowski, Ziaja, Pietrzak.

OGNIWO: Dosiewlcz, Więcek, Ko­
lasa, Sochacki, Palus, Wolkowski, N1 
kodemowicz, Masełko, Filipowicz, Cię 
ilewlcz, Wolny.

Sędziowali Michalik (Kraków) 1 Za 
gzyck. (Warszawa). Widzów 2,500.

Warunki atmosferyczne: pogodnie, 
temperatura — 8 stop. Cel.

Bramki dla Stali zdobyli: Skarżyń­
ski II 2 1 Ziaja 1. Dla Ogniwa po je 
dhej bramce uzyskali Wołkowskl I 
Palus.

Noworoczny turniej hokejowy z 
udziałem 4 drużyn — Stall (Katowi-

Gwardia Kraków - Gwardia Rteszów 8:8
KRAKÓW (teO.) Spotkanie towa­

rzyskie mistrzów pięści okręgów 
rzeszowskiego i krakowskiego ro­
zegrane w niedzielę w Krakowie 
przyniosło wynik remisowy 8:8.

Zarówno gwardziści rzeszowscy 
jak i krąkowscy reprezentują jesz­
cze bardzo słaby poziom i w roz­
poczynających erę rozgrywkach o 
wejście do II ligi nie odegrają naj­
prawdopodobniej poważniejszej roli.

Najlepszym pięściarzem Gwardii 
Kraków był Chodorowski. Z rzeszo­
wian podobał się mimo porażki 
Leszczyc w wadze muszej oraz 
Wisz w pólśredniej.

Wyniki techniczne poszczegól­
nych walk były następujące:

W wadze muszej Wojtyniak (Kra­
ków) pokonał Leszczyca (Rz) na 
punkty,

w wadze piórkowej 1-szej Jabłoń­
ski (Rzeszów) wygra! z Sojką (Kra­
ków),

w wadze piórkowej II-gieJ Dobró-

Broda wygrywa konkurs 
skoków

SZKLARSKA PORĘBA. W dniu 
1 stycznja odbył się w Szklarskiej 
Porębie czwarty doroczny konkurs 
skoków zorganizowany przez , ZS 
Un}a. Startowało 14 zawodn'ków 
między innymi Zarycki Zakopane 
Broda oraz Świerk.

Konkurs odbył się w bardzo cięż 
kich warunkach z powodu małej 
warstwy śn’egu na skocznj. Skoki 
od.da-wano z ograniczonego rozbie­
gu. W

Zwyciężył

189,2,
4) Lechowicz (Unia Szklarska Po 

ręba) 32 i 35 m. nota 180,3.
5) Trzebuni ak (SNPTT Zakopane) 

skoki 32 i 35,5 m. nota 176,5.
Zainteresowanie zawodami dość 

Broda -(Związkowiec duże.

Tor żużlowy na hałdach
«1EYSŁOW1CE. Hałdy nadają się 
pierwszorzędnie na budowę obje- 
l.ców sportowych. W Mysłowicach 
zaczęto budowę nowoczesnego toru 
żużlowego z trybunami dla 40 ty­
sięcy widzów... na hałdzie tuż obok 
boiska kopalni Mysłowice. Pracuje 
się tutaj systemem gospodarczym. 
Setki górników uwija się na hał­
dzie, niweluje teren, zwozi mate­
riały, przygotowuje grunt na budo- 

Sijwwę trybun...
Zrzeszeni« SROTtoWfl ągójaft* 1. ff-1

BOKS
SENIORZY,
Waga musza: Kasperczak (Wrocław)
Waga kogucia: Grzywocz (Śląsk)
Waga piórkowa: Antkiewicz (Gd.)
Waga lekka: Czortek (Warszawa)
Waga pó!średnia: Chychła (Gdańsk)
Waga średnia: Nowara (Śląsk)
Waga półciężka: Szymura (Warsza. 

wa)
Waga ciężka: Klimeckl (Wrocław)1

JUNIORZY:
Waga papierowa: Jarczaszek (Po­

znań)
Waga musza: Kargler (Łódź)
Waga kogucia: Bieganowski (War­

szawa)
Waga piórkowa: Brzeziński (Śląsk)
Waga lekka: Dębisz (Łódź)
Waga pólśreflnia: piński (pomorze)
Waga średnia: Wieczorek (Łódź)
Waga półciężka: Polańczyk (Wroc­

ław)
Waga ciężka: Flislkowskl (Gdańsk)

* * * 
GIMNASTYKA i i 

MĘSKA:
Gaca Paweł (Radlin) 108,75 ptófc 
KOBIECA:
Rakoczy Helena (Kraków) 76,65 pkt.

• * *
KAJAKARSTWO

MĘŻCZYŹNI
kajaki jedynki wyścigowe 506 m: 

Wczoraj i dziś koszykówki polskiej 
Folwarczny (Czechowice) — 2,15 

kajaki jedynki wyścigowe 1000 m: 
Kardasz (Poznań) — 4,11,1

kajaki Jedynki wyścigowe «•» 10.000 
m: Kardasz (Poznań) 50,02,2

kajaki dwójki wyścigowo 1000 m: 
Mattoka — Jeż«w«M (Pozuań) — 2,48,8

1:1. 1:1)
ce). Ogniwa (Bytom), Górnika (Ja­
nów) i Ogniwa (Cieszyn), którego 
otwarc.e z ramienia Zarządu PZHL 
dokonał red. Hlg, rozpoczął się z tra 
dycyjnym opóźnieniem.

Tym razem sprawcami nledotrzyma 
nia zapowiedzianej godziny rozpoczę 
cla imprezy byli hokeiści, którzy z 
półgodzinnym opóźnieniem wyszli na 
taflę lodową Torkatm.

Spotkanie Stal — Ogniwo dowiodło 
źe nasza czołówka hokejowa szybki 
ml krokami zbl.ża się do pełni for­
my. Zjawisko to można było zaobeer 
wować zarówno u zawodników Kra­
kowskich Palusa^ Więcka i Wołkow- 
sklego, którzy wzmocnili bytomską 

slelskl (Rzeszów) pokonał Palice 
(Kraków),

w wadze lekkiej Lipiński (Kra­
ków) wygrał w pierwszej rundzei 
przez dyskwalifikację Krowiaka 
(Rzeszów).

Przed zwycięstwem Lipiński zna­
lazł się dwukrotnie na deskach.

W wadze pólśredniej Wisz (Rze­
szów) wypunktował Piątkowskiego 
(Kraków),

w wadze średniej Chodorowski 
(Kraków) zwyciężył na punkty Wo- 
ściołka (Rzeszów),

w wadze półciężkiej Wierzbow­
ski (Rzeszów) zwycięży? w 3 r. 
przez ł. k. o. Milczanowskiego 
(Kraków),

w wadze ciężkiej Matnia (Kra­
ków) zmusił do poddania się Borka 
(Rzeszów).

Sędziowali: w ringu Mikołajczyk 
na punkty, Moszkowski, Strasser i 
Stuss. Widzów komplet.

Szklarska Poręba)' 39,5 m. i 39 m. 
nota 206,4.

Broda skoczył poza konkursem 
49 m.

2) Zarycki (SNPTT Zakopane) 
skoku 36.5 i 38 ,nota 192,3.

3) Świerk (Unia Szklarska Poręs 
ba) skok' 36,5 m. j 36,5 m. nota 

nansuje chętnie przedsięwzięcie 
górników mysłowickich. Rzecz zro­
zumiała, tor żużlowy jest cenną in­
westycją sportową, a budowa tego 
toru będzie wykonana bardzo tanim 
kosztem, w porównaniu do jego 
wartości.

Inżynierowie obliczają, że prace, 
które dzisiaj już wykonano, prze­
kraczają wartość pięciu milionów 
złotych. Tymczasem Zrzeszenie Spor 
towe „Górnik” wyłożyło ta swe$ 

taled.w Jedną 

drużynę, jak 1 u Skarżyńskiego n, 
którego przeboje zyskują coraz bar­
dziej na skuteczności.

Przyjemnie jest stwierdzić, źe 
mecz ten upływał pod znakiem fair 

gry i nawet zaprzysiężeni mJośnicy 
nazbyt ostrej gry rozpoczęli nowy 
rok w sposób, wróżący, że mają za­
miar porzucić dawny styl gry j nie 
dawać powodów do niemiłych Incy­
dentów na lodowisku, w żywym tem 
ple rozegrane zawody nosiły cechy 
równorzędnej gry. Bardziej płynnym 
akcjom gości krakowskich (palus, 
Wołkowskl, Więcek), opartych na ła­

Mistrzowie Polski w roku 1949

i ,

dnych komlbtoacjaCh, zwycięzcy 
przeciwstawiali groźne przeboje, ini­
cjowane przez Skarżyńskiego II, któ 
ry wraz z Jasińskim podobał się naj 
bardziej z hokeistów Stall. Naj­
lepszym graczem na lodzie był błysiko 
tliwy Palus, którego opanowanie kija, 
zwrotaiość oraż zmysł kombinacyjny 
wyróżnia go wyraźnie Od reszty akto 
rów tego meczu, mających jeszcze du 
że braki w podstawowych założe­
niach gry w hokeju. Dotyczy to 
zwłaszcza zawodników Bytomia, któ 
rzy -wprawdzie pierwszy raz w tym 
sezonie oficjalnie wystąpili, jednak

Górnik Janów-Ogniwo Cieszyn

Bramki zdobyli dla Górnika: Gaftsintec 5, Poles, Ulman f Badura, 
po jednej, dla Ogniwa: Hutta i Górny.

Gra przy stałej przewadze doskonale usposobionej drużyny Gór­
nika, w której doskonałą formą błysnął Gansiniec.

W drużynie Piasta najlepszym graczem był bramkarz Ziętek, 
broniący w niepraktykowany sposób w Polsce.

Juniorzy w dobrej formie
Kadra Juniorów PZHL — Gwardia 

Zakopane 10:3 (3:2. 4:1, 3:0)
ZAKOPANE (tel. wł.) W niedzie­

lę reprezentacja obozu juniorów 
PZHL w Zakopanem rozegrała dru­
gie spotkanie sparringowe z miej­
scową Gwardią. Tym razem junio­
rzy wygrali w dwucyfrowym sto­
sunku 1.0:3 (3:2, 4:1, 3:0), demon­

Matłoka — jeżewski (Poznań) 44,16,09 
JUNIORZY:
kajaki jedynki wyścigowe 500 m: 

Rodzieńczak (Poznań) — 2,13,7
kajak] dwójki wyścigowe Juniorów

500 m: Warta Poznań — 2,03,1
kajaki czwórki wyścigowe 500 m: 

Warta Poznań 1,50,5
KOBIETY
kajaki Jedynki wyścigowe 500 m: 

Sojkówna (Poznań) — 2.32,1
kajaki dwójki wyścigowe 500 m: 

Pariszczafc — T^rgoń (Poznań) — 
2,24,8

kajaki czwórki wyścigowe 500 m: 
Ogniwo Poznań — 2,13,6

GÓRSKIE NA DUNAJCU:
składaki kobiet: Pończówna (Kra­

ków) — 4,17,25
składaki jedynki mężczyzn: Jeżew­

ski (Poznań) — 3,37,20
składaki dwójki mężczyzn: Piecyk— 

Stec (Szczawnica) 3,38,04
slalom jedynki składaki mężczyzn: 

polaczyk (Szczawnica) 7,22,9

Saneczkarze na starcie
KARPACZ. Przy dobrych warunkach atmosferycznych odbyły się 

w Karpaczu w ub. niedzielę zawody saneczkowe o mistrzostwo miasta. 
Długość toru wynosiła 3.500 m.

Wyniki techniczne zawodów:
Jedynkj półwyścigowe: 1) Płochowskj (Zw. Wrocław) 6 min. 12 sek., 

2) Rzepka (Zw. Wrocław) 6,30 min., 3) Podogrodek (SKS) 6,46.
Dwójki zwykłe: 1) Baino i Adamczyk (Zw. Wrocław) 6,26 min., 

2) Gaworowski i Gotewohld (Zw. Wrocław) 6,50 min., 3) • Kasicki, 
Jastrzembski (Zw. Wrocław) 8,03 min.

PANIE: jedynki zwykłe: 1) Miśniewics (Zw) 12,55 min.
Jedynki zwykłe panów: 1) Sierbleń (Zw. Wrocław) MS mttf, S) 

Bobik (SKS) 7,20 mim, 8) Olesiak 7,21 min.
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tę unaocznili bardzo słabą jazdę na 
łyżwach 1 mało zaawansowaną te­
chnikę prowadzenia krążka. Wyjątek 
stanowił Masełko, który wnosi do 
gry wiele zalet, cechujących dobrego 
zawodnika.

Miłym urozmaiceniem ’ wprowadzo­
nym przez organizatorów turnieju no 
womcznego, były występy łyżwiarzy 
1 łyż-wlarek reprezentacyjnej kadry, 
którzy w przerwach między tercjami 
popisywali się swą sztuką. Oglądaliś­
my jazdę dowolną, wykonaną przez 
Ztajównę, Leszczynę — Jajszczok 1 
Sojkę.

strując dalszą poprawę formy. W 
drużynie zwycięzców wyróżnili się 
Mas-aczyński i Korzeniak z Craco- 
vij oraz Kruszkiewicz i Kwaśniew­
ski z Łodzi.

Obóz kończy się 6 bm. |
W niedzielę w Zakopanem była | 

piękna pogoda. Temperatura wy no- | 
siła 2 stopnie Celsjusza. ___

kombinacja (bieg dlugodyst. I Ola­
łom): Jeżewski (poznań)

♦ • ♦
KOLARSTWO
torowe krótkodystans: Bek (Łódź)
torowe długodyst. (50 km): Gabrych 

(Łódź) — 1:20,15,4
torowe średniodyst. Bek (Łódź) 

5,31.1
szosowe górskie: Nowoczek (Hajdu­

ki) — 4:38,29
szosowe: Wrzesiński (Warszawa)

• • ♦
MOTOCYKLIZM

kategoria wyścigowa:
do 120 ccm: Henneck Herbert (Kato 

wice)
do 125 ccm: Wodnicki (Kraków)
do 350 ccm: Bron Stanisław (War­

szawa)
ponad 350 ccm: Żymirskl (Warsza» 

wa)
NA ŻUŻLU:

Smoczyk (Leszno)

Jednogłośnie uchwalenie ustawy Jest jednocześnie najlepszym 
wyrazem stanowiska naszej Partii, władz Polski Ludowej wobec spraw 
kultury fizycznej i sportu.

Ważnym jest również, że potrzeby sportu polskiego zgodnie z za- 
Badami socjalistycznego planowania po raz pierwszy w swych dzie­
jach ujęte zostały w planie gospodarczym, który w okresie najbliż­
szych sześciu lat przewiduje rozbudowę j umocnienie naszego poten­
cjału gospodarczego, podniesienie dobrobytu mas pracujących, zbudo­
wanie fundamentów ustroju socjalistycznego.

Po raz pierwszy w historii sportu polskiego przewidziane więa 
zostały fundusze nie tylko na bezpośrednią akcję wychowania fizycz­
nego, ale również na planową rozbudowę nowoczesnych urządzeń spor­
towych, pływalni, stadionów i boisk.

Szerokie rzesze członków kół i klubów sportowych, działaczy spor­
towy- członkowie władz organizacji sportowych i związków dziś, w pier­
wszych dniach Nowego Roku powinni sobie uprzytomnić, że w zwią­
zku z uchwaloną ustawą stają przed nimi nowe zadania, do których 
trzeba skupić wszystkie siły, wzmóc swą aktywność, pobudzać stała 
inicjatywę i wykorzystywanie zamiłowania tysięcy robotników, mło­
dzieży pracującej, młodzieży szkolnej j kobiet do uprawiania ćwiczeń 
sportowych 1 czynnego brania udziału w zawodach.

Polska Ludowa tworzy masom sportowym właściwe warunki do 
wielostronnej pracy, w oparciu o doświadczenia sportowców radziec­
kich, którzy zadziwiają świat nie tylko masowością akcji wychowania 
fizycznego, ale również 1 indywidualnymi wynikami, uzyskiwanymi 
przez wyczynowców.

Przed aktywem sportowym stoi obecnie zadanie zaznajomienia’ 
członków -klubów i kół sportowych z zasadniczymi punktami uchwa­
lonej przez Sejm RP ustawy, która niebawem zostanie wprowadzona 
w życie, aby sport polski, sport związkowy wprowadzić na właściwą 
drogę, po której kroczyć będzie naprzód, walcząc o upowszechnienia 
kultury fizycznej.

Nowy 1950 rok rozpoczął się więc dla sportu związkowego pod do­
brymi auspicjami. Przed sportowcami robotniczymi otwarte zostały 
szerokie horyzonty. Sądzimy, że rzesze sportowców dołożą wszelkich 
starań, aby w pełni wykorzystać te wszystkie możliwości, jakie w tro­
sce o zdrowie człowieka pracy stworzyły im nasza Partia i Rząd 
Polski Ludowej. T. L.

NARCIARSTWO
MĘŻCZYŹNI:
Kombinacja norweska: Józef Daniel

Krzeptowski (Zakopane
18 km: Krzeptowski (Zakopane) 

1,35,02
skoki otwarte: Stanislaw. Marusarz 

(Zakopane) — 68,5
skoki do kombinacji norweskiej: 

Kula (Zakopane) — 62,5 1 63,5
bieg zjazdowy: Claptak Gąsienica 

(Zakopane) _ 2,47,1
słałom: Andrzej Bachleda (Zakopa. 

ze) - 1,02,7
30 km.: Holeksa (Wisła) 3:02,37 
kombinacja alpejska: Ciaptak-GąSie. 

nlca (Zakopane)
sztafeta 4x10 km: Wisła Zakopane —• 

1:06,44
KOBIETY:
bieg zjazdowy: Wawrytkówna (Żako 

pane) — 2,37,3
slalom: Anna Bujakówna (Zakopa­

ne) - 0,47,5
kombinacja alpejska: Wawrytków: 

na (Zakopane)

LUCZNICTWO
MĘŻCZYŹNI:
Skrzypkowski (Zgierz)
KOBIETY:
Kondracka (Warszawa)

* * * *
ŁYŻWIARSTWO

MĘŻCZYŹNI:
500 m: Kalbarczyk (Warszawa) 47.J 
1500 m: Kalbarczyk (Warszawą) 

2,34,0
3000 ZM Kalbarczyk (Warszawa)’ мй

Szabla: Bobik (Katowice)
Szpada: Mroczek (Krakówg

Jazda dowolna: Staniszewski (War. 
szawa) — 18,46 pkt.

Jazda figurowa: Paweł Wrocławski 
(Katowice)

KOBIETY:
500 m: Głażewska (Łódź) — 58,2 
1000 m: Głażewska (Łódź) — 2,06,8
1500 m: Głażewska (Łódź) — 3,11,3
3000 m: Głażewska (Łódź) — 6,32,8
Jazda dowolńa: Bursche (Warszawa) 

- 81,90 pkt
jazda figurowa: Anna Bursche “•> 

Lindner (Warszawa)
jazda figurowa parami: Zlajówna 

Wrocławski (Katowice)
* * * }

SANECZKARSTWO
MĘŻCZYŹNI:
Jedynki zwykłe: Wojtyńsid (Kra­

ków)
Jedynki półwyścigowe: Szałanda ’ 

(Karpacz)
Jedynki wyścigowe: Andrzejak (Kąg 

pacz)
Dwójki zwykłe: Dąbrowski (Kra­

ków)
Dwójki wyczynowe: zahatyńskl 

(Szklarska Poręba)
KOBIETY:
Jedynki zwykłe: Majorczyk (Kar­

pacz)
• *

szermierka
KOBIETY:
Floret: Stanoszkówna - Mszkftwota 

(Katowice)
MJŁŻCZ.yŹNj:
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echo iornee reprezentacji Związków Zawodowych
r Reprezentacja sportowa CRZZ 
Enajduje się w drodze powrotnej 
do kraju. Jutro piłkarze, bokserzy 
i gimnastyczki powrócą do swoich 
domów, do klubów i podzielą się ze 
swoimi kolegami i koleżankami wra 
żeniami, jakie odnieśli podczas prze­
szło dwutygodniowego tournee po 
Francji.

Sportowcy zaproszeni przez FSGT 
powiedzą swoim kolegom i koleżan­
kom w kraju, o tym, o czym przeko 
naJi się osobiście w Paryżu, w ro­
botniczych ośrodkach Francji w Lil­
le, Metzu, Bruay - Thiers, Saliau- 
łnmes. Powiedzą o tym, że robotni­
cy francuscy, proletariat Francji ży­
wi do narodu polskiego najszczer­
szą sympatię i podziw, że wstydzi 
się za rząd, który za podszeptem an- 
gloamerykańskich mocodawców sto­
suje niesłychane represje wobec 
emigrantów polskich, który nasyła­
niem szpiegów i agentów tajnego 
wywiadu, wrogimi metodami chce o- 
słabić f zniweczyć władzę ludową w 
Polsce.

Nasi sportowcy podczas pobytu 
we Francji spotkali się z prawdziwie 
serdecznym braterskim przyjęciem. 
Francuski świat pracy, starał się jak 
najlepiej i jak najgodniej przyjąć 
swoich braci z kraju demokracji lu­
dowej.

Sportowcy nasi odwdzięczyli się 
za to jak mogli, piłkarze doskonałą 
piękną grą, pięściarze walkami na 
wysokim poziomie, gimnastyczki 
efektownym bezbłędnym wykona­
niem ćwiczeń.

Postawa naszych sportowców, 
sukcesy odniesione przez nich są 
żywym zaprzeczeniem propagandy 
uprawianej przez reakcyjną prasę i 
podporządkowane amerykańskim i 
rodzimym kapitalistom radio.

Występy Polaków we Francji były 
odpowiedzią na propagandę sianą 
przez reakcyjne szmatławce stojące 
na usługach Andersa i jego między­
narodowych mocodawców.

ANDERS ZNOKAUTOWANY
Oceniając tournee repr. ZZ »Ga­

zeta Poiska«,; pismo wychodźstwa 
polskiego we Francji pisze:

»Prasa francuska, zarówno pary­
ska jak i prowincjonalna wiele miej 
sca poświęciła sukcesom sportow­
ców polskich, wyrażając się o nich z 
wielkim uznaniem. Prasa uważa ich 
przybycie za jedno g najważniej­
szych wydarzeń w życiu sportowym 
ostatniego czasu.

Organ Andersa we Francji »Na­
rodowiec« łgał codziennie, że w 
Polsce ludzie chodzą nago i boso, że 
zza żelaznej kurtyny nikogo nie wy­
puszczają Itp. bzdury. Aż tu nagle 
do Francji przyjeżdża 40 sportow­
ców polskich wcale nie nago ani bo­
so, wcale też nie takie szkielety 
wychudzone, lecz wspaniali , młodzi 
chłopcy i dziewczęta. Jakżeż więc 
teraz pisać o tym, gdy przez cały 
czas bujało się na wszystkie sposo. 
by wychodźstwo. »Ten przyjazd re­
prezentantów sportu polskiego był 
bardzo niewygodny dla „Narodow­
ca«.

Kłamstwa reakcji zostały więc 
przygwożdżone.

PRAWDZIWY
Nawet niektórzy 

ko dezorientowani, 
dziwymi wiadomościami o sporcie w 
Polsce Ludowej, wychodząc ze sta. 
dionu St Ouen musieli stwierdzić: 
»Ca c'est du Footba’«.

Sprawozdawca »Gazety Polskiej«, 
w krótkim felietonie tak pisze o na? 
strojach jakie panowały wśród wi­
dzów na meczu Polska — Węgry.

FOOTBALL
Francuzi, ci lek- 
karmieni niepraw

się na boisku bił dłonią o kolano 5 
całą trybunę przyzywał na świadka:

— »Wszyscy nasi zawodowcy po­
winni tu być. Niech by popatrzyli 
jak się gra w piłkę«.

— »Mais ca, c'est une leçon —• 
kręcili głowa-m; Francuzi«.

UN GRAND JOUER: CIEŚLIK.
Sprawozdawca »Humanité« Yann 

Le Floch, ceniony we Francji teore­
tyk piłki nożnej w sprawozdaniu z 
meczu Polska — Węgry szczególnie 
wyróżnia z polskiej drużyny Cieśli­
ka.

— Und grand jouer (wielki pił­
karz), pisze p. Le Floch — o łącz­
niku Ruchu.

— Jeślibyśmy mieli kogokolwiek 
wyróżnić z wyrównanej drużyny 
polskiej, to w pierwszym rzędzie 
Cieślika. Ten maleńki łącznik ruchli­
wy jak żywe srebro, ma doskonale 
opanowanie pfłki, potrafi idealnie 
wychodzić na pozycję, jest bardzo 
groźny na potu karnym i każda ak­
cja, która kończy się na nim »pach­
nie« bramką. Jego zmiany pozycji 
i podawanie piłki z lewoskrzydło- 
wym Wiśniewskim były wzorowe. 
Defensywa węgierska była po pro­
stu bezradna, gdy Polacy atakowali 
lewą stroną.
ENTUZJASTYCZNE PRZYJĘCIA

Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Francuskiej urządzOo w czasie po­
bytu Polaków we Francji przyjęcie 
na cześć gości. Na przyjęciu t^m 
obecna była także ekipa węgierska.

. W miłym nastroju upłynął czas

r
Ce soir à 20 h. 30, chaque jeune fille

VlV© lo PologneHuy9hensoù- Les Polonaises 
o prouveront que la gymnastique 

est un ad aussi bien qu'un sport
t>U BEAU FOOTBALL] 0 a suroris .par son
ASAINTOUEN, Où.„ M dynamisme

en battant nettement !o Hongrie : 5 buts à 2
przyjaźniejsze I braterskie uczu­
cia.

Przyjaźń polsko francuska.— 
powiedział profesor Tersen — jest 
gwarantem bezpieczeństwa Europy. 
— Przyjaźń klasy robotniczej oby­
dwu naszych narodów jest zapewnie 
niem pokoju.

Na przyjęciu obecny był także
stary wypróbowany przyjaciel Pol-lekkoatletycznych,

ski, dyrektor Francuskiego Instytu­
tu Sportowego Maurycy Baquet. 
ZAPEWNIENIA PROF. BAGUET

Baquet życzył powodzenia przy­
byłym, zapewniając przy tym, że 
naród francuski darzy ich wielką 
sympatią.

P. Baquet, który niedawno gościł 
w Po'sce, szkolił naszych trenerów 

', dał wyraz wiel-

kiego uznania d'a polskiego sportu. 
Mówca wyraził przekonanie, że dzię 
ki wielkiej opiece jaką demokracje 
ludowe otaczają sportowców, druży. 
ny tych krajów będą wkrótce przo­
dować w Europie. Na zakończenie 
p. Baquet zwrócił się z prośbą do 
gości, by starali się nadal utrzymać 
łączność między młodzieżą polską 
i francuską.

»Wystarczyło tylko posłuchać wy- polskim sportowcom. CzuJ się tuta] 
powiedz; francuskich widzów, by przyjaciele między przyjaciółmi, 
zdać sob.ie sprawę z poziomu tego

. meczu. Końca nie było różnym
»tiens«, »regarde«, »mais ca, c'est
du football!«

Siedzący obok mnie facet, z łysi­
ną wielkości talerza nie mógł opa­
nować swojego zdenerwowania.

Przy każdej akcji, która toczyła '

Profesor Tersen, wiceprzewodni­
czący Towarzystwa złożył gratula­
cje polskim sportowcom, z powodu 
odniesionych przez nich sukcesów, 
a następnie prosił przybyłych, by po 
powrocie do Polski oświadczyli 
swoim rodakom, że naród francuski 
żywi dla narodu polskiego jak naj-

cuoiaojqzM cpnnpojtot %
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Sędziowie PZB odkrywają, karty punktowe
r ’Są dziedziny sportu w których 
a^rycięstwo wynik meczu, zdobycie 
tytułu mistrzowskiego zależy w 
takiej samej mierze od zawodnika 
jak i od sędziego. Do tych gałęzi 
sportu należą jazda figurowa na lo 
dzie, gimnastyka wyczynowa, sko­
ki do wody skoki narciarskie zapa­
sy, a przede wszystkim boks.

Ileż to . razy nieuczciwi, nieobiek­
tywni, źli sędziowie spaczyli ogło­
szonymi werdyktami przebieg wal­
ki, ile razy głośne i często uzasa­
dnione protesty widowni stwarzały 
niemiłą naładowaną atmosferę na 
sali, ile razy tytuł mistrzowski dzię 
ki fałszywym werdyktom przyzna­
ny został nie zasługującemu na nie­
go pięściarzowi.

Sędziowanie było przyczyną wie 
lu zatargów, dziesiątków konferen­
cji, setek protestów. Maleńka kart-

HERMANOWA PRZEGRYWA
[: Z GRESSER (USA)
r MOSKWA. W V rundzie szacho- 
wych mistrzostw świata w konku­
rencji kobiet reprezentantka Polski 
Hetmanowa przegrała, po niezwy­
kle interesującej i zaciętej grze, 
z Gresser (USA). Polka poddała się 
w 34 ruchu. Spotkanie Larsen (Dą­
bia) _ Rudenko (ZSRR) zakończyło 
się remisowo. Resztę partii Odło­
żono.'

UNIA (WYRY) MISTRZEM 
’Śląskiej kł. „A” w hokeju

KATOWICE. W rozegranym na 
Torkacie decydującym meczu o mi­
strzostwo śląskiej kl. „A” w hoke­
ju, Unia (Wyry) pokonała Stal 
(Biała) 9:5 (3:1, 3:4, 3:0). Dzięki te­
mu zwycięstwu Unia zdobyła tytuł 
mistrza okręgu.

PRZYGOTOWANIA DO SEZONU 
ZIMOWEGO

1 WARSZAWA. Zrzeszenia Sporto­
we Związków Zawodowych otrzyma 
ły w końcu grudnia dodatkowe su­
my na najniezbędniejsze inwestycje 
i remonty, ze szczególnym uwzględ­
nieniem obiektów sportów, zimo­
wych.

Ogółem Związkowa Rada Kultu­
ry Fizycznej i Sportu CRZZ roztizie 
lila między Zrzeszenia Sportowe su­
mę ponad 57 mii. zł.

k’a punktowa kryła w sobie często 
niezbadane tajemnice stawała się 
zarzewiem niezgody nie tylko mię­
dzy klubami, okręgami, ale często 
jakże często między Związkami. 
Bokserskimi wielu państw.

Od wielu lat na całej niemal kuli 
ziemskiej, wszędzie gdzie tylko do­
tarł boks czynione są starania, by 
zreformować sędziowanie w boksie, 
by zerwać szczelną zasłonę tajem­
nicy z kartek punktowych. Wszel­
kie usiłowania rozbijały się jednak 
dotychczas o wiele przeszkód stwa­
rzanych niejednokrotnie celowo 
przez upartych i wpływowych ar­
bitrów, którzy za wszelką cenę 
upierali się przy utrzymaniu taj­
nego systemu oceniania walk.

Bo kartka punktowa niejednokrot 
nie w rękach tych arbitrów była 
środkiem, który prowadził do im 
tylko wiadomych celów.

Nie sposób wyliczyć wszystkich 
błędów popełnionych przez sędziów 
w najpoważniejszych tylko impre­
zach które odbyły się po wojnie.

Na pierwszych mistrzostwach Pol, 
ski, w Łodzi niesumienny komplet sę 
dziowski spaczył wynik 'Walki 
ćwierćfinałowej w wadze średniej 
między Sobczakiem a Untonem. 
Weryfikacja wyniku przez komisje 
odwoławczą wywołała następnego 
dnia prawdziwą burzę w hali Wi- 
my, tak że turnieju o mistrzostwo 
Polski w wadze średniej nie można 
było dokończyć i został wznowiony 
kilka miesięcy później.

I tak już szło dalej. W Katowi­
cach pokrzywdzono Stasiaka w 
walce z Gumowskim. W Warsza­
wie sędziowie zrobili mistrza Pol­
ski ze Zbyszka Zagórskiego, co sta­
ło się później powodem tragedii 
tego młodego pięściarza. We Wroc 
ławiu komplet sędziów znów cheiał 
się przypodobać gospodarzom i po 
walce Grzywoez — Czajkowski wy­
dał werdykt krzywdzący ślązaka.

Pamiętamy wizytę węgierskiej 
drużyny 'Zasutasok. Węgrzy przy­
wieźli ze sobą jednego sędziego i 
postawili za warunek, f

wą komisję składającą się z je- I hm- w Budziejowicach, a na ża­
dnego Węgra i jednego Polaka. Pa- ' kończenie tournee po raz drugi

Nie rzucać 
kamieniami 

na sędziego 
r , jtńynold News” w sprawozfeniu 
X meczu ligowego Plymouth — Leeds 
United podaje, że sędzia prowadzący 
«potkanie przy stanie 1:1 podyktował 
rzut karny przeciw gospodarzom. Rzut 
ten zamienił gracz Leeds na bramkę 
tak że Plymouth przegrał spotkanie 
J.-2. .

Rezultat decyzji sędziego był taki, 
Iż po meczu kibice drużyny gospoda­
rzy wtargnęli na bo.sko i zorganizo­
wali obławę na arbitra. Jeden z roz- 
fanatyzowanych widzów uderzył ka­
mieniem bramkarza drużyny gospoda 
rzy. Zatrzymany przez policję, tłuma 
Czyj, się słowami: ,.nie chciałem tra- 
tć bramkarza, ale sędziego’*, _

Sportowcy polscy odpowiadali ni 
serdeczne przemóweinia swych fran 
cuskich przyjaciół.

Pięściarz Cebulak ślusarz z fabry­
ki cynku w Chełmży powiedział 
między innymi:

— Dumni jesteśmy z tego, że ms 
żerny reprezentować barwy narodo­
we. To dla nas wielki zaszczyt. 
Sport w Polsce oparty jest na so­
cjalistycznych podstawach. Nie ma 
wyzysku człowieka przez człowieka, 
objawiającego się w zachodnim spor 
cie zawodowym. My, amatorzy oto­
czeni jesteśmy pieczołowitą opieką 
państwa j dzięki temu możemy się 
stale doskonalić i uzyskiwać coraz 
to większe osiągnięcia.

Środkowy napastnik drużyny pił-*  
karskiej Swfcarz opowiedział o wy­
cieczce hokeistów polskich do ZSRR.

Wszędz:e gdzie się polscy sportow 
cy pojawił] spotykało ich entuzja­
styczne przyjęcie, ze strony działa­
czy sportowców FSGT.

Niezapomniane chwile przeżyli 
również nasi reprezentanci na przy­
jęciu przez zarząd miejski Paryża. 
Sekretariat dla spraw turystyki oraz 
FSGT przyjmowały Polaków skrom 
nym aperitweffl. Chłopcy nasi byli 
zachwyceni j wzruszeni gdy znana 
orkiestra Georg« Streha występują­
ca w Le Globe przyjęła ich II Kują, 
wiakiem »Wieniawskiego«, Polone­
zem »Szopena« i szeregiem innych 
polskich piosenek ludowych.

Edie Etoil który podejmpwał na^ 
szych sportowców w imieniu Zarżą- 
du Miejskiego. Paryża w przemó­
wieniu swoim powiedział:

_ — Bardzo cieszymy się z przyby­
cia polskich sportowców. Chcieliśmy 
w tak osobliwej sytuacji wyrwać na 
chwilę naszych gości ze spraw i śro. 
dowiska w którym ciągle się mówi 
o sporcie, a pokazać im w miarę 
możliwości j czasu Paryż i jego za­
bytki. Tym bardziej że większość 
tych zabytków i pomników jest zwią 
zane z walką ludu paryskiego o wol- 
ność, nierzadko prowadzoną wraz z 
Polakami«,

Wyprawa naszych' sportowców 
przyniosła wielkie sukcesy propa­
gandowe 1 sportowe. Nasi sportow«*  
cy stanęli na wysokości zadania. i

!■ t
roz<

_______ Je. 
den z członków zarządu paryskiego 
Racingu powiedział do przedstawicie 
la FSGT.

— Ho, bo. I Racing kupiłby fakf 
atak polski, a szczególnie lewego . 
łącznika (Cieś’ika).

■Więc palącą niecjerpiącą zwlokj 
sprawą.

Trzeba wziąć przykład źe Zwią« 
zku Radzieckiego. Tam nie obawja 
no się zrobje śmiałego kroku. Oprą« 
cowano systen jawnego sędzjowa« 
nia, skończono definitywnie z taje­
mnicą kartki; punktowej.

I u nas czynione są nieśmiałe 
na razie próby w tym kierunku. W 
Poznaniu szereg walk pod.czas .tak' 
zwanych czwartków bokserskich 
sędziowana jest jawnie przez kan­
dydatów na sędzjów.

Sędziowanie to odbywa się w spo 
sób następujący. Wokół ringu usa« 
dawia sję kilkudziesięciu kandyda« 
tów na sędziów. Każdy z njch ma 
oznaczone narożnik.; obydwu Pię­
ściarzy. Natychmiast po zakończe­
niu rundy, sędziowie kandydaci mu 
szą podnieść do góry jedną z cho« 
rągjewek,. takiego koloru jakiego 
koloru jest narożn‘k wytypowane« 
go przez nich na zwycięzcę zawód« 
nika.

Po zakończenju walki przeor o« widoczne dla wszystkich.

Jak świat długi i szeroki

wy., W kilka dni później w Katowi­
cach stał się inny „cud”. Walczył 
Gumowski z Budaiem. Tym razem 
Węgier miał wyraźną przewagę i 
bezsprzecznie walkę -wygrał, ale 
znów ogłoszono remis.

W następnej walce Brzeziński —• 
Borsodi sędzia polski chcjał szyb« 
ko naprawić swój błąd i mjmo, !ż 
Brzezińskj miał wyraźną przewagę 
przez trzy rundy przyznał wygraną 

______ _ Węgrom. Sędzia węgierski nauczo- 
rientuje wydawaniem fałszywych' ny smutnym doświadczeniem z po« 
werdyktów.

Zdarzały się wiele razy pomyłki 
zgoła niewytłumaczalne. Naprzy- 
kład w Szczecinie w ramach meczu 
Polska Północna — Budapeszt wal­
czyli w wadze muszej Liedke z 
Bednaiem. Liedke wygrał spotka­
nie conajmniej jednym punktem 
walczył tego dnia znakomicie, gó­
rował wyraźnie nad wicemistrzem 
Europy. Sędzia węgierski ocenił na 
leżycie walkę 1 przyznał zwycię­
stwo Polakowi, a sędzia polski po­
wodowany chyba nadgorliwą gościn 
ilością wytypował jako zwycięzcę 
Węgra i tak powstał wynik remiso-

miętamy jaki był efekt tej umowy. 
Wszystkie walki z reguły kończyły 
się wynikiem remisowym. Obydwa 
punkty zdobywał tylko ten pię­
ściarz, który znokautował przeciw­
nika.

Sędziowie zasiadający przy stoli­
ku punktujący walkę są wycho­
wawcami publiczności i zarazem 
wychowawcami zawodników, ale 
jak można wychować tę publicz­
ność pięściarską,, jeśli się ją dezo-

przedniej walki na wszelkj wypaa 
dek dał także zwycięstwo swojemu 
pięściarzowi.

I znów publiczność
■walkę była zdziwiona, 
wana zbita z tropu.

Wymieniliśmy tylko

oglądająca 
zdezoriento«

Wymieniliśmy tylko kilka przy­
kładów które pozostały w pamięci.

W Lubljnie podczas ostatniego 
turnieju kadry popełniono także 
dwie, „grzecznościowe” pomyłki 
ogłaszając zwycięstwa KazrMercza- 
ka nad Kudłacjkiem i Trzęsowskie« 
go nad Palińskim.

Reforma sędziowania stała sśę

wadzana jest dyskusja w której 
wypowiadają się i c; sędz'owje któ 
rzy prawidłowo ocenili spotkanie 
j o' którzy sfę pomylili.

W Krakowie chorągiewki są roz­
dzielane między widzów | sędzio­
wanie odbywa sję z udziałem publj 
cznoścl tym samym systemem co j 
w Poznaniu.

To są narazie wszystko próby, 
które dostarczą wydziałowi sędzjow 
skiemu PZB materiału ńewątplj» 
wie bardzo cennego. Jesteśmy prze 
konanj, że poszczególne okręgi 
PZB nie cofną się już z reforma« 
torskjej drog!.

Sędzjowanie jawne przyczyni sję 
bezspornie do podniesienia poziomu 
naszego p!ęścjarstwa, do wprowa- 
dzenją czystej sportowej atmosfe­
ry na sale bokserskie, podniesie po 
ziom publiczności zmusi sędziów 
do uważn’e]szej, solidnej oberwacjj 
walk, do. stałego szkolenia się, i 
analizowania własnych błędów, któ 
re w takim wypadku staną się

»OFERTA*  RACINGU

~ Najlepiej świadczą o tym 
mówki rodowitych Francuzów.

! »•

12:0 Z SZWAJCARIĄ

Inspirowana przez członka Raein- 
gu transakcja pozostanie jednak zaw 
sze w sferze jego, marzeń, bo ża­
den gracz drużyny polskiej me dał­
by się kupić.

Kiedy kierownictwo naszych pił­
karzy informowało s'ę po meczu, 
czy odbędą się jakieś mecze między 
Polakam1 a Szwajcarami, wzgl. Frań 
cuzami w FSGT. odpowiedziano z 
zażenowaniem.

;— Nie różnica kłasy jest zbyt 
wl-e'ka. Wlepilibyście nam co naj­
mniej tuzin bramek.

• • •

Czechosłowacja
PRAGA. W Czechosłowacji 

gościć będzie hokejowy zespół 
angielskich kanadyjczyków Ha­
ringay Racers. Racers (po polsku 
„Raki’’) rozegrają podczas tour­
nee sześć spotkań. W pierwszym 
meczu drużyna gości zmierzy sję 
w Kladnie z reprezentacją CSR. 
Mecz odbędzie się 10 stycznia

W drugim meczu przeciwnikiem 
Racers będzie nieoficjalna dru­
żyna reprezentacyjna CSR, któ­
ra wystąpi pod egidą Ostrawy, 
następne spotkania rozegrają an- 

postawili za warunek, że walki gielscy kanadyjczycy 14 bm. W 
punktowane będą przez dwuosobo- 1 Bratysławie, 16 bm. w Brnie, 18

Wojewódzka konferencja inspektorów 
Zrzeszeń Sportowych w Bydgoszczy

Po wysłuchaniu sprawozdańBYDGOSZCZ. W Bydgoszczy od­
była się wojewódzka konferencja 
inspektorów okręgowych Zrzeszeń 
Sportowych, na której omówione 
zostały aktualne problemy sportu 
związkowego.

Ta Częstochowa
poznański OZB zwrócił się do 

Częstochowskiego OZB z propozycją 
rozegrania w lutym 1950 r. w Pozna­
niu meczu międzyokręgowego junio­
rów Poznań — Częstochowa, propozy 
cja została przyjęta przez Cz OZB.

Stanisław Jędrzejewski, napast­
nik drugoligowego Włókniarza zwró­
cił się do swojego klubu macierzyste 
go o udzielenie mu zwolnienia, Ję­
drzejewski zamierza przenieść się do 
Łodzi.

TŚr Janusz Marclenlak, wychowanek 
Związkowca powrócił już do Często­
chowy z Lublina po odbyciu służby 
wojskowej 1 zasili z powrotem ósem 1 biegów, 
kę Związkowe», pierw

z 
prac nad przeprowadzeniem wybo­
rów do zarządów kół i klubów, 
zebrani zapoznali się z planem pra­
cy na rok 1950 w kołach 1 klubach 
sportowych. Omawiając zadania na 
najbliższą przyszłość, postanowiono 
poświęcić specjalną uwagę akcji 
wyborczej oraz propagandowym 
niej om siatkówki, koszykówki i 
nisa stołowego, które odbywają 
obecnie na terenie Pomorza.

tur 
te­
slę

zmierzą się z oficjalną reprezen­
tacją CSR 19 stycznia w Pradze.

Czechosłowacy spotkania z Ra­
cers potraktują jako ostatnie 
przygotowania przed mistrzostwa 
mi świata.

'» * «
PRAGA'. — Drużyna hokejowa 

CSR rozpoczęła już przygotowa­
nia do mistrzostw świata. Kadra 
reprezentacyjna wyznaczona zo­
stanie po meczu Czechy — Mo­
rawy, który odbędzie się 6 stycz­
nia na „Zimnym Stadionie” w 
Pradze-

Reprezentacja Czech zestawio­
na zostanie z następujących gra­
czy: bramkarze: inż. Modry, Jir- 
ka, Cerweny. Obrona: Trousilek, 
Nemec*  Hajny, Macelis, Vaco- 
wsky, Nowy. Napastnicy: Rozi- 
nak, . Zabrodski, Konopasek, Ko- 
branow, Bubnik, Stock, Rejman, 
Mizera, Picha, Charouzd, Hej- 
sman.

Reprezentację Moraw tworzą: 
bramkarze: Stepanek, Richter; 
obrońcy: Osmera, Pavlik, dr Har 
nach, Sumlansky, Anton; napa­
stnicy: Balezk, Boutek, Bubnik 
A., Vidlak, Barton, Bubnik V., 
Vasat, Stanek, Vala, Plinacek.

Po spotkaniu na specjalny obóz 
powołanych zostanie 20 najle­
pszych zawodników, którzy jako 
Team CSR rozegrają szereg spo­
tkań z Haringay Racers-

ZSRR
MOSKWA. Łyżwiarze radzieccy 

należą do elity światowej. W. 
bieżącym sezonie drużyna repre­
zentacyjna ZSRR w tej dziedzi­
nie sportu‘weźmie udział w wie­
lu imprezach międzynarodowych. 
Czołowi zawodnicy radzieccy 
przygotowują się bardzo intensy­
wnie do oczekujących , ich prób 
międzynarodowych.

W Gorki odbyły się pierwsze 
poważniejsze zawody kadry re­
prezentacyjnej, podczas których 
uzyskano szereg bardzo dobrych 
wyników. Berezin na 1500 m- u- 
zyskał czas 2,25,1, a na 5000 me-

dotowanych dotychczas 7.500.000 
franków.

* * *

Francuski Związek 
ma zamiar zaprosić w 

przyszłości drużyny

Szwed trenerem narciarzy
czechosłowackich

PRAGA. Do Prag! przybył ezwedz 
ki trener narciarski Georg Ber- 
fcrs, który będzie trenował narcia­
rzy czechosłowackich przez 6 tygod­
ni. Bergfors Jest specjalistą od

kiego było przeprowadzenie tygod­
niowego kursu ' szkoleniowego dla 
juniorów w Szpindlerówym Młynie. 
Następnie Bergfors poprowadzi kurs 
dla reprezentacyjnej kadry zawod­
ników czechosłowackich w biegach. 
Kurs ten będzie trwać od 1—8 
«tycznią.

trów ten sam zawodnik miał 
czas — 8.59,5. Ha 10.000 metrów 
zwyciężył Kurbatow z Leningra­
du — z czasem 18.56,1. Na 5000 
metrów Kurbatow uzyskał czas 

8.55,6 min-

Francja
PARYŻ. Dziennik „Humanite” 

podaj e, iż grupa radnych komu­
nistycznych Paryża, na naradzie 
budżetowej podała wniosek, aby 
subwencje, które rada miejska 
Paryża udziela dla kultury fi­
zycznej i sportu były podwyższo­
ne na 15.000,000 franków, zamiast

PARYŻ. 
Siatkówki 
najbliższej 
siatkówki ZSRR i Czechosłowacji 
na szereg spotkań we Francji.

Fachowcy francuscy są zdania, 
że siatkówka we Francji nigdy 
nie osiągnie europejskiego po­
ziomu, jeśli czołowi zawodnicy 
nie będą mieli najlepszych wzo­
rów 1 najlepsze drużyny za 
przeciwników.

Jak wiadomo, siatkarze ZSRR 
i CSR reprezentują w tej dzie­
dzinie najwyższy poziom w świę­
cie.

Dziennik „Humanite” komen­
tując projekt Francuskiego Zw. 
Siatkówki dodaje, iż wysoki po­
ziom zawdzięczają siatkarze ra- 
dziecy masowości tego sportu. 
W ZSRR w siatkówkę gra — 
2.500.000 zarejestrowanych za­
wodników, a ponieważ tylko 
ilość i masa mogą przeradzać w 
jakość więc wysoki poziom siat­
kówki radzieckiej jest całkowicie 
zrozumiały.

* * ♦
PARYŻ. Na mistrzostwa świa­

ta w tenisie stołowym, które od­
będą się w Budapeszcie Francja 
wysyła drużynę w następującym 
składzie: Hagenauer, Lanskoy. 
Roothoft, Agapof, oraz dwie za­
wodniczki: Delayo i Beoleto.

VIETNAM. W ping-pongowych 
mistrzostwach świata weźmie 
także udział drużyna narodowa 
Vietnamu. Przed wyjazdem do 
Budapesztu Vietnamczycy roze­
grają w dniach od 7—10 stycznia 
szereg spotkań treningowych we 
Francji-

Szwajcaria
ZURYCH. W Andermatte od­

będą aię 5 lutego wielkie

międzynarodowe zawody łyźwiar 
skie zespołów wojskowych.

Szwajcarski Związek Łyżwiar­
ski zaprosił na te zawody druży­
ny 14 państw. Wśród zaproszo­
nych znajdują się także ZSRR 
i trzy państwa demokracji ludo­
wej. »

Południowa Afryka
J OHANESBURG. w czasie 

gdy lekkoatleci w Europie odpo­
czywają po sezonie i praca ich 
ogranicza się do zaprawy zimo­
wej w Południowej Afryce odby­
ło się szereg zawodów, podczas 
których uzyskano kilka dobrych 
wyników. I tak: Price w skoku 
w dal poprawił rekord Południo­
wej Afryki, uzyskując wynik — 
763 cm, Hansjeger skoczył 753. 
Na 100 yardów Price miał czas 
9,8, a na 220 yardów 21,6. Price 
wygrał także trójskok uzyskując 
wynik 14,03,

Finlandia r
HELSINKI- Jak podają fińskie 

pisma sportowe najlepszy długo­
dystansowiec Finlandii — Vilio 
Heino udał się samolotem do 
Brazylii. Heino weźmie udział w 
wielkich zawodach lekkoateltycz­
nych, które odbędą się w pierw­
szych dniach stycznia. Pobiegnie 
on na 10.000 metrów. Z Brazylii 
uda się Heino do USA, gdzie 
będzie biegał na krytych bież­
niach.

• • •

HELSINKI. Jak donoszą z Hel­
sinek Fiński Związek Bokserski 
ustalił już z Komitetem Fizkul- 
tury ZSRR termin przyjazdu 
pięściarzy rądzieckich do Fin­
landii. Pięściarze radzieccy roze-< 
grają z Finlandią rewanżowe 
spotkanie międzypaństwowe 14 
ew. 15 stycznia rb.

020803.
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Kondycja i szybkość jesi - braki sq ież
BEPREZENTACJA OBOZU PZHL — 

STAL KATOWICE 7:2 (0:0, 2:2, 5:0) 
REPREZENTACJA OBOZU: Maciej­

ko, Więcek Chodakowski, Jeżak, 
Csorich, Lewacki, Brzeski n, Bromo- 
wicz, Gansiniec. Dolewski, Dybowski, 
Hanziik, paius, Wołkowski,

STAL: Węgrzyn, peter, Skarżyński, 
Knyciński. Jasiński, Skarżyński II, 
Wadowski Bogdoł, Wojak, Janusze­
wicz. Ziaja

Sędziowali Michalik (Kraków) i Ba 
biński (C.eszyn). Widzów 5 tysięcy. ,>

Warunki atmosferyczne: przez cały 
prawie okres gry padał śnieg z desz­
czem. Temperatura plus 1 stopień C.

OD 1—20 MIN. Wynik 0:0. Pierwsze 
minuty mijają na obopólnym badaniu 
się przeciwników. Terenem walki jest 
przeważnie środkowa tercja a obaj 
bramkarze mają mało sposobności wy 
kazania swych umiejętności. Zarów­
no atak krynicki jak 1 Stali nle jest 
jeszcze „rozkręcony”, akcje się nie 
kleją lub kończą się na obronach. W 
szóstej minucie Wojak wykłada ide­
alnie Skarżyńskiemu na kij— ale ten 
pudłuje z najbliższej odległości.

Tempo akcji nie wykazuje specjal­
nego natężenia, natomiast zaznacza się 
tendencja do zbyt ostrej 1 niebezpiecz 
nej gry. Serię wykluczeń rozpoczyna 
Skarżyński I, który dwukrotnie — na 
dwie 1 na pięć minut — wędruje za 
bandę. Wadowski odnosi kontuzję gło 
Wy 1 nie blerze już udzL.u w grze 
do końca spotkania.

Jasiński kilkakrotnie niepokoi z da­
leka celnymi strzałami Maciejkę, a 5- 
mimitowe (od 11 — 1.6-ej) oblężenie 
bramki Węgrzyna nie przynosi obo- 
zowiczom cyfrowego efektu. Wołkow­
ski i Brzeski II „popisują się” grą 
przy bandach, co przynosi tal 2-rrłnu 
towe zesłanie do sędziego kar j tercja 
kończy się bezbramkowo.

OD 21- DO 40-EJ MINUTY. Wynik 
2:2 Tempo gry jest żywsze, akcje 
bardziej płynne. Nieopanowany Cho­
dakowski fauluje 1 w „nagrodę” odpo 
czywa dwie minuty. W piątej minu­
cie Gansiniec zdobywa dwie bramki. 
Krążek przez kilkadziesiąt sekund błą 
ka się po tercji obronnej ślązaków, 
w końcu wywalcza go Dybowski, po. 
daje do Ganslnca 1 sędzia bramkowy 
zapala czerwone światełko oznajmai- 
jąc, że została uzyskana bramka

Druga bramka dla zwycięzców była 
wynikiem współpracy całego ataku 
Dybowski Dolewski, Gansiniec, Gan- 
niec podjeżdża blisko, myli ciałem 
bramkarza, który rozciągnięty na lo-

dzie pozwala się objechać j ślązak z 
krążkiem wjeżdża do pustej bramki.

Utracone punkty podrywają hoke­
istów Stali do ataku. W 9-ej minucie 
przebój Skarżyńskiego II kończy się 
zdobyciem bramki. W dwie minuty 
później zagranie pary Wycisk — Skar 
żyński II przynosi Stall wyrównanie. 
Szczęśliwym, strzelcem był Skarżyń­
ski II.

OD 41 — 60 MINUT. Wynik 5:0 dla 
repr. Duża przewaga lepszych kondy 
cyjnie i technicznie kadrowiczów. Go 
spodarzom nie starczyło sił 1 w ostat 
ńch 20 minutach zepchnięci zostali do 
obrony. Atak krynicki „rozkręca” się 
coraz bardziej. W pierwszej minucie 
Lewacki wysunięty przez Jeżatea z kil 
ku metrów strzela bramkę, w piątej 
minucie po samotnym rajdzie Lewac­
ki podwyższa na 4:2. W następnych 
pięc.u minutach team zdobywa jesz­
cze trzy bramki. Palus przyjmuje krą 
żek od Dolewskiego, w pełnym gazie 
ucieka obrońcom i strzałem w „okien 
ko” kończy akcję bramką Dolewski 
z backhandu um.eszcza krążek w siat

ce Stall. Ostatnia bramka — to działo 
Jeżaka, który skutecznie zakończył 
akcję, przeprowadzoną przez Lewac­
kiego i Csoricha.

Do końca meczu górują zwycięzcy. 
Dolewskiego i W.ęcka spotykają jesz­
cze ,,wyróżnienia" dwuminutowe., a 
gra toczy się do końca spotkania pod 
bramką pokonanych.

Piątkowy mecz był końcowym egza 
minem pracy na dwunastudniowym 
oboz.e ćwiczebnym kadry reprezenta­
cyjnej oraz sprawdzianem obecnej 
formy czołówki polskiego hokeja. Mo 
kry śnieg, który niemal bez przerwy 
prószył, nie stwarzał dogodnych wa­
runków do rozwinięcia gry na do­
brym techndczn-e poziomie oraz do 
wykazania wszystkich zdobyczy, które 
niewątpliwie obóz przyniósł zgroma­
dzonym hokeistom.

Najbardziej pocieszającym zjawi­
skiem w wyjątkowym meczu była dąż 
ność do prostopadłych zagrywań, rea­
lizowana coraz śmielej, choć często­
kroć popadano jeszcze w starą manie 
rę kombinowania wszerz która przy

7 drużyn hokejowych
krokowskiej A klasy czeka na lód

KRAKÓW, (tel. wł.) W pierwszej 
dekadzie Nowego Roku mają się roz 
począć mistrzostwa krakowskiej Ka­
sy A w hokeju na lodzie. Zgłosiło 
się do nich 7 drużyn: Związkowiec 
— Kraków, Gwardia — Zakopane, 
SKS — Nowy Targ, Spójnia — Rze­
szów, Kolejarz — Rzeszów, Związ-

kowiec Polonia — Przemyśl i Związ 
kowiec.— Krosno.

Rozgrywki odbędą się- w dwóch 
grupach: krakowskiej i, rzeszowskiej 
Przygotowania do mistrzostw są już 
ukończone. 7 drużyn krakowskiej 
klasy A czeka obecnie tylko... na 
lód.

Kpi. Neuding sędzia ’ 
ringowym na meczu 

Kraków-Łodz
KRAKÓW. Obsadę sędziowską me 

czu Kraków — Łódź w dniu 8 stycz 
nia w Krakowie stanowić będą: kpt. 
Neuding z Warszawy w ringu i Gro 
newski z Warszawy, jako sędzia 
punktowy.

TRZY ZWYCIĘSTWA 
SZACHISTEK RADZIECKICH

MOSKWA. W dalszym ciągu roz­
grywek szachowych o mistrzostwo 
świata w konkurencji kobiet, duży 
sukces odniosły reprezentantki 
ZSRR, wygrywając 3 partie: Byko­
wa wygrała z Hermanową (Polska), 
Biełowa z Mora (Kuba) oiaz Rubco- 
wa z Larsen (Dania). Czwarta sza- 

, chistka radziecka Rudenko ma, w 
odłożonej partii z Langosz (Węgry), 
dużą przewagę pozycyjną.

Niespodzianką była przegrana Gre 
sser (USA) z de Silan (Francja). Ho 
lenderka Heemskerk wygrała z Gru­
szkową — Bielską (CSR).

KURS NARCIARSKI W KRYNICY
KRYNICA. W Krynicy odbył się 

kurs narciarski dla członków tamtej­
szego KTK — Związkowca, zorga­
nizowany pyez Powiatowy Inspek­
torat KF w Nowym Sączu Na kur­
sie uczestnicy przeszli również szko 
lenie ideologiczne. Kierownikiem 
kursu był instruktor kpt. Chrobak z 
Nowego Sącza.

0 mistrzostwo
MOSKWA. W dalszym ciągu mi­

strzostw UfeRR w hokeju na lodzie 
rozegrano dwa spotkania: w Mo­
skwie — zespół Skrzydła Sowietów 
pokonał Lokomotiv (Moskwa) 4:0, 
a w Leningradzie — Daugawa (Ry-

ISS whaiseu
ga) wygrała z miejscowym Dynamo 
5:4.

Po VI rundzie rozgrywek na cze­
le tabeli kroczy bez porażki ze­
szłoroczny mistrz — CDKA — 12 I 
pkt„ przed WWS 1 Dynamo (Świer- I 
dłowsk) — po 10 pkt..

dzisiejszym systemie gry — operowa­
nia całą piątką w ofensywie 1 defen­
sywie — daje tylko nikłe efekty.

Krótkie to zestawienie świadczy, lż 
obóz dał konkretne wyniki. Wypadało 
by tylko sobie życzyć, by okres cza­
su do następnego obozu zorganizowa­
nego przez PZHL był, jeśU naturalne 
warunki lodowe na to pozwolą sensów 
nie wykorzystany. To znaczy, że obo- 
zowicze nie winni spocząć 1 zadowo­
lić się dotychczasowymi osiągnięciami, 
lecz nie przerywać treningu a jedno­
cześnie pouczać hokeitsów w swoich 
klubach 1 podzielić się z tymi tajnika 
ml nowoczesnej gry hokeja na lodzle 
z którymi zapoznali się na obozach w 
Brnie j Katowicach.

Jak już uprzednio zaznaczyliśmy, 
najważniejszą zdobyczą przeprowadza 
nej 12-dn.owej zaprawy na sztucz­
nym lodowisku, to przede wszystkim 
poprawa kondycji.

Objaw ten obserwowaliśmy u wszy 
stkich graczy, którzy tworzyli zespół 
obozu PZHL, występujący w dniu 
zamknięcia obozu na tafli lodowej 
Torkatu. » |«j

Także zwrotność poszczególnych za­
wodników wykazuje znaczne polepsze 
nie. Moźri# przeto stwierdzić, iż poko­
nano wszelkie symptomy, towarzyszą­
ce zwykle pierwszym spotkaniom roz 
poczynającego się sezonu

Maciejko w bramce obronił pewnie 
wiele celnych strzałów, jednakże obie 
utrącone bramki należy zapisać na je 
go konto. Przy pierwszej bramce klęk 
nął na lodzie (błąd niewybaczalny do 
bremu bramkarzowi) — przy drugiej 
spóźnił się z paradą.

Z obrońców . najlepiej spisywał się 
Bromowicz. Można mu jednak podob 
nie jak 1 pozostałym graczom two­
rzącym dwójki defensywne, zarzucić 
niezastosowanie gry ciałem. Dobry ma 
teriał na obrońcę stanowi Chodakow­
ski, wnoszący do gry przede wszyst­
kim doskonałe walory fizyczne. Brak 
mu obecnie otrzaskania i rutyny, któ 
re przyjdą ,w miarę rozgrywania dal 
szych spotkań.

Z trzech linii ofensywnych dobrze 
zagrywał atak klubowy kryniczan, 
(choć młodziutki Ieżak nie dorównuje

jeszcze obu kolegom) oraz drugi atak 
szczególnie w trzeciej tercji, kiedy 
wystąpił w zestawieniu Dolewski, Pa­
lus, Gansiniec.
Atak krynicki, doskonale się rozumie 
jący stosował padania wprzód 1 jego 
akcje niosły znamiona Zbliżone do 
założeń nowoczesnej gry hokeja na 
lodzie. Csorich mądrze dyrygował ca­
łą formacją, nawiązując najczęściej 
kontakt z Lewackim, który kilka ra­
zy dał piękne jjróbkl rasowych prze­
bojów.

Dragi atak rozwinął dopiero w peł­
ni swe możliwości, kiedy komendę 
objął, najlepszy technicznie polski ho­
keista palus. Sympatyczny wrocła­
wianin (występujący w barwach Cra- 
covli) powiązał akcje duetu 
sko-śląskiego 1 atak w tym 
tworzył wyrównaną linię 
trzech dobrych hokeistów.

Z pozostałych napastnlkó-jj żaden 
nie mógł zachwycić. Zarówno młodzi 
Dybowski 1 Hanziik Jak 1 starszy już 
wiekiem Wołkowski dowiedli, że nie 
nadają się w obecnej formie do reprę 
zentowania barw Polski.

Gospodarze, którzy postawili sobie 
za punkt honoru uzyskanie zaszczyt­
nego wyniku z nieoficjalną reprezen­
tacją Polski opadli po dwóch tercjach 
z sił, nie stanowiąc w ostatniej fazie 
gry równorzędnego przeciwnika.

Ponad poziom przeciętności, który 
przedstawia śląski zespół wybijali się 
Skarżyński II, Ziaja, Jasiński 1 
cy trochę w stylu piłkarskim na 
ce Węgrzyn

Podkreślona już kilkakrotnie
sprawozdawców sportowych tendencja 
do ostrej 1 niebezpiecznej gry nlektó 
rych zawodników Stali 1 tym razem 
dała kilkakrotnie powody do tageren 
cji sędziom. Do .stałych bywalców na 
ławce kar braci Skarżyńskich, którzy 
powoli zyskują sobie smutną opinię 
stałych faulerów, doszedł obiecujący 
adept tej ,,sztuki” młody Wycisk któ 
ry widać pozazdrościł współtowarzy­
szom tak „pięknych” sukcesów 1 chce 
w skromnej mierze im dorównać.

Karol Weisberg

Obóz
za krótki, 

osobiście o- 
nauczył b.

Opanowa-

warszaw- 
składzle 

złożoną z

grają 
bram

przez

Dziś padnie rozstrzygnięcie

Włókniarz czy Budowlani Opole
(Dokończenie ze strony 1-ej)

AZS Warszawa, który wystąpi! 
po raz pierwszy na lodzie reprezen 
tuje jeszcze prymityw hokejowy, 
ale za wyjątkiem Smosarskiego 
wszyscy jego zawodnicy są bardzo 
młodzi. Przy intensywnym trenin­
gu j pracy nad sobą azeteslacy 
warszawscy mogą jeszcze w tym 
sezonie wybitnie sję podciągnąć w 
swych umiejętnościach.

Wyniki pierwszego dnia rozgry­
wek:

BUDOWLANI OPOLE — AZS
WARSZAWA 7:4 (1:2, 4:1, 2:1)
Z dużym zainteresowaniem ocze« 

kiwany start warszawskich akade« 
mików nie przyniósł jm spodziewa 
nego zwycięstwa. Ambitny zespół 
warszawski tylko w pierwszej ter­
cji potrafił skutecznie przeciwsta­
wić się atakom wyrównanej druży« 
ny Budowlanych. W drugiej tercji 
warszawiacy prowadzaj nawet 3:1 
ale opolanie wyrównali ze strzałów 
Głuchowskiego j Trojanowskiego, a 
wkrótce potem uzyskali prowadzę« 
nie, którego nie oddal; do końca 
spotkania.

Bramkj 31» zwycięzców zdrbyli: 
Czech } Trojanowski po dwie oraz 
Łabędziowski, [ Sztorc po jednej.

Dla AZS=u: Smosarski, Gromadz­
ki, Krawczyk i Zdenkiewjcz.

Sędziowali ob. Piecha 1 Bielecki 
wzorowo.

WŁÓKNIARZ ZGIERZ — UNIA
WYRY 8:2 (3:1, 2:1, 3:0)

Spotkanie obu tych zespołów u- 
ważanych ogólnie za najpoważniej« 
szych pretendentów. do tytułu mi«

Korolew mistrzem ZSRR
MOSKWA. W Moskiewskim Cyr 

ku zakończyły się zawody bokser« 
fikie o mistrzostwo Związku Ra­
dzieckiego w wadze ciężkiej. W fi« 
nałowym spotkaniu, decydującym 
o tytule mistrza, emocjonującą wal 
kę stoczyli Korolew z młodym 
pięściarzem litewskim Szocikasem. 
Było to 153 spotkanie 32-letniego 
Korolewa oraz 40-ty mecz 21«let« 
pi ego Litwina.

W I rundzie przewagę miał Szo-

se« 
Li« 
był

cikas, w drugiej jednak celne 
rie Karolewa osłabiły znacznie 
twjna i w pewnym momencie 
nawet przez chwjlę na deskach. 
Ostatnie starcie należało zdecydo« 
wanje do Korolewa, który zdobył 
tym samym tytuł mistrza ZSRR 
już po raz 9-ty.

W walce o trzecie j czwarte 
miejsce weteran Nawasardow 
(Tbil!si) pokonał Estończyka Lin« 
namiagj (Talljn).

strzowsk ego, stało na niezłym po- wanego na stuprocentowego’ w— 
’■ ’] Wyry z drużyną 

Budowlanych z Opola.
A oto wyniki obu niedzielnych 

meczy:

ziomie i przyniosło ni "licznie zebra cemistrza Unij 
nie publiczność) wielo emocji-

W drużynie śląskiej poważnie da} 
się odczuć brak Fajkisa. Do wyso­
kiej paraźki Unii przyczynił sję w 
głównej mierze rezerwowy bram« 
karz, który zawinił conajmniej 4 
bramki.

W drużynie Włókniarza bezkon« 
kurencyjnym był Antuszewicz, któ 
ry wraz z swym bratem, oraz Ur­
bański siał popłoch w liniach de­
fensywnych przeciwnika. W druży­
nie śląskiej najbardziej podobał się 
Markiel II, Sitko i Mańka II. Nie« 
źle także wypadł młodziutki lewo« 
skrzydłowy Unij Rerich.

W drugiej tercji Mrówczyński 
nie wykorzystał rzutu karnego.

Bramki dla Włókniarza uzyskali: 
Szymański 3, Mrówczyński 2, Anto 
szewicz I, Urbański i Kamiński 
po 1.

Dla Unii: Mańka II j Markiel II 
Sędziował; dobrze ob. Ferenc z 

Bytomia i Bielecki z Krakowa.

błyskawicznie likw'-dawała 
kilkakrotnie tylko w ciągu

.«.l

WŁÓKNIARZ ZGIERZ — AZS
WARSZAWA 14:0 (5:0, 2:0, 7:0)

Mjmo dużej dozy ambicji młody 
zespół warszawski nie potrafił sta« 
wić poważnego oporu doskonale gra 
jącej drużynie Włókniarza, 
szym na bojsku był jak 
wszędobylski Antoszewicz,

Najlep- 
zwykle 

który

II DZIEŃ ROZGRYWEK

W drugjm dniu rozgrywek doszło 
do niespodziewanej porażki typo-

swym! precyzyjnymi podaniami 
zdezorientował zupełne obronę war 
szawiaków i sam sześciokrotnie 
zmusił do kaphulacjj bramkarza 
AZS-u.

Sporadyczne j chaotyczne ataki

AZS«u
obrona _ 
całego meczu pozwalając interenjo- 
wać bramkarzowi.

Sędziował; ob. Zarzycki j Bielec« 
kA.

BUDOWLANI OPOLE—UNIA 
WYRY 7:6 (2:1, 0:4, 5=1)

Mecz ten zakończył się niespodzie 
wanym, niemniej w pełni zasłu­
żonym zwycięstwem opolan, którzy 
byli zdecydowanie lepsi przez ca­
ły czas spotkania.

W pierwszej “tercji uzyskali pro« 
wadzen‘e Budowlani, ale załamali 
się w tercji drugiej, przegrywając 
ją 4:0.

Rostrzygnięcie padło w ostatniej 
fazie meczu. Budowlanj ponownie 
się rozkręcii zepchnęli Unię do de 
fensywy i pięcioma w pięknym sty 
lu zdobytytmj bramkami zapewnili 
sobie zwycięstwo.

Sędziowali ob. Hig i Zalewski.
Tabelka po pierwszych dwóch 

dniach rozgrywek 
stępuj ąco: 
Włókniarz Zgierz 
Budowlani Opola 
Unia Wyry 
AZS Warszawa

przedstawia się

4
4
0
0

22: 2
14:10
8:15
4:21

2
2
2
2

Ostatnie dla spotkania rozegrane 
zostaną w dzisiejszy poniedziałek.

Na stolach pingpongowych Śląska 
Sial Siemianowice bezkonkurencyjna

STAL BATÓRY — STAL
SIEMIANOWICE 2:7

Leader klasy „A” pokonał pew­
nie swojego imiennika z Chorzowa, 
zdobywając zwycięskie punkty 
przez Kawczyka 3, Piechaczka 3 i 
Roboka. Punkty dla pokonanych 
zdobyli Horak i Pawlik.,

UNIA - RUCH CHORZÓW —
STAL SIEMIANOWICE 2:7

Niespodziewanie wysokie zwycię. 
Ptwo Stali, dla której punkty zdo­
byli Kawczyk i Piechaczek 3 
oraz Robok. Punktami dla pokona­
nych podzielili się Otremba i Kozak

STAL SOSNOWIEC — STAL
PIAST GLIWICE 2:7

Punkty dla zwycięzców zdobyli

KATOWICE, (les) Pierwsza run­
da rozgrywek ptng-pongowej klasy 
„A” Śląska została zakończona. Jak 
przewidywano na czele znalazła się 
Stal Siemianowice, która nie ponio 
sła żadnej porażki. Walka o dru­
gie miejsce pomiędzy zeszłorocz­
nym mistrzem Okręgu Stal — Piast 
Gliwice j zespołem Ruchu chorzow 
skiego przyniosła- w ostatniej fazie 
rozgrywek zwycięstwo drużynie 
gliwickiej. Poziom reszty zespołów 
biorących udział w mistrzostwach, 
odbiega znacznie od poziomu powyż 
szych drużyn.

Nieporozumienie pomiędzy Kole­
jarzem Gliwiićę i Włókniarzem Pru 
dnik spowodowało, że spotkanie mi 
strzowskie pomiędzy tymi drużyna 
mj zostanie rozegrane dodatkowo . ........._____ ______
dopiero z końcem stycznia 1950 r. Jezierski i Nowak po 3 oraz Metz-

Ostatnia runda mist.rzostw przy- ger, dla pokonanych Kurdziel i Ma 
niosła następujące wyniki: jewski II. Niespodziankami spotka­

nia były porażki wicemistrza Ślą­
ska Metzgera z Kurdzielem i Ma­
jewskim II.
GÓRNIK ŚWIĘTOCHŁOWICE — 
OGNIWO - PIAST CIESZYN 5:4 

Występujący w osłabionym skła­
dzie bez swojego najlepszego za­
wodnika Widery — Górnik pokonał

12:1'1 Sylwestrowe lenie sprawił Górnik ciężkich walkach ambitny

hokeistom krakowskiej Gwordii
GÓRNIK JANÓW GISZOWIEC 
r-GWARDIA—WISŁA KRAKÓW 

12:2 (3:0, 6:1, 3:1)

Katowice- (c) W ubiegłą sobo­
tę rozegrano na ,,Torkacie” towa 
rzyskie spotkanie hokejowe mię­
dzy krakowską Gwardią a Gór­
nikiem Janów-Giszowiec. Do me 
czu drużyny wystąpiły w nastę­
pujących składach:

Gwardia - Wisła:. Pawlik, Ci­
sowski, Kowalski, Piekorz, Gołą­
bek, Tkaczyk, Rynduch, Karayń- 
Ski, Przewienda, Prokop.

Górnik: Gburek I. Badura, Ul-

man, Langer, Poleś, Gansiniec, 
Gburek II, Wróbel III, Wróbel I, 
Kempny, Kłys.

Mecz stał na ogół na słabym 
poziomie technicznym. Lepszy o 
klasę Górnik bez większego wy­
siłku przełamywał linie obronne 
przeciwników raz po raz zasypu­
jąc bramkę Pawlika celnymi 
strzałami.

Po pierwszej tercji nic nie wró 
żyło wysokiej porażki krakowian. 
Dobrze grając obrońca Cisowski 
unicestwiał lwią część nieskoosr

dynowanych ataków Górnika, a 
bramkarz Pawlik pewnie bronił 
pierwsze niezbyt groźne strzały. 
Dopiero w drugiej połowie pierw 
szej tercji musi kapitulować trzy 
krotnie przed celnymi strzałami 
Wróbla I, Gburka i Polesia-

Już w pierwszych , minutach 
drugiej tercji Karzyńskj zdoby­
wa pierwszy punkt dla Wisły, 
ale okazało się, że to wszystko 
na co było -stać młodych hokei­
stów krakowskich. W chwilę 
później Górnik wyrównuję przez 
Wróbla II, a wkrótce po nim Ba 
dura dwukrotnie lokuje krążek 
w bramce Gwardię W krótkich 
odstępach czasu’ jeszcze trzykrot-

nie czerwone światło nad bram­
ką krakowską sygnalizuje strze­
lone bramki. Strzelcami ich są 
Wróbel II (2) i Gburek II. Wy­
nik tercji 6:1.

W trzeciej tercji, grający już 
na pół gazu Górnik zddbywa je­
szcze trzy bramki przez Gansiń- 
ća, Ulmana i Wróbla I. W ostat­
nich minutach gry Piekarz 
(Gwardia) uzyskuje w zamiesza­
niu podbramkowym dAigą brarn 
kę dla swych barw.

Sędziować ob- Ferfenc j Bielec­
ki obiektywnie.

Widzów 300 osób,

po .
spół cieszyński. Punkty dla Górni­
ka zdobyli Furman 3 i Sikora 2, 
dla Piasta Szymik 2, Brenner i Ba 
biński po 1. •

KOLEJARZ GLIWICE — STAL 
BATORY 9:9 W. O,

Stal Batory zdobył dalszy punkt 
w. o. na skutek niestawienia się 
gospodarzy.
WŁÓKNIARZ PRUDNIK — STAL 

MIKOŁÓW 9:0 W. O.
Tabela mistrzostw śląskiej klasy 

„A” wygląda obecnie następująco: 
Stal Siemianowice 
Stal-Piast Gliwice 
Unia-Ruch Chorzów 
Ogńiwb-Piast Ciesz.
Stal Sosnowiec'
Stal Batory 
Górnik .'rwiętochł.
Stal Mikołów
Włókniarz Prudnik
Kolejarz, Gliwice

(1)
(3)
(2)
(4)
(5)
(6)
(9)
m
(8) 

(10)

9
9
9
9
9
9
9
9
8
8

9
8
7
5
4
3
3
3
2
0

WIĘCEK: „Zima 
znowu nile 
ła, — 
tem 
Mnie 
bóz 
dużo,
łem nareszcie po 
dania prostopadłe 
mam wrażenie, 
że zdobyłem taik- 
że Większą szyb­
kość. Był to I-szy 
po wojnie dłuż­
szy olcres, czasu 
w którym mog­
łem trenować bez 
przerwy mając 
zawsze lód do dy 
spozycjl.
DOLEWSKI: Tre 
ner Król jest b. 
dobrym pedago­
giem, uczył nas 

nowoczesnymi 
metodami 1 mam 
wrażenie, że każ 
dy z uczestników 
obozu miał zaw­
sze dobre samo­
poczucie podczas 
1 po treningu. 

Niedociągnięcia 
ze strony kierow­
nictwa obozu nie 
miały miejsca je­
dnak były inne 
niepotrzebne ha­
mulce. Kadra np. 
niezawsze miała 
o wyznaczonej 
porze lód do dy­
spozycji — a za­
wodnicy b. często 
musieli sprzątać 
przed treningiem 
taflę lodową Nie 
byłoby to dla nas 
tak trudne, gdy- 
byśmy byli zaw­
sze na to przygo­
towani.

MAKUTYNO- 
WICZ——SIENKIE­
WICZ: Jestem
tak zadowolony z 
odbytego obozu, 
że wydaj e ml się, 
iż właśnie ja naj 
więcej z niego 
skorzystałem. No, 
entuzjastyczna 

moja wypowiedź 
jest zresztą uspra 
wiedUwiona. O- 
trzymałem tutaj, 
na obozie, sprzęt 
hokejowy, które­
go mi klub dać 
nie mógł, a sam 
obóz podobał mi

(Dokończenie te strony 1-ej) 
się bardziej aUfi 
tegoroczny, obóz 
w Brnie.

PALUS: Dobrze 
się złożyło, że 
najlepsi hokeiści 
PoMki spotkali 
Się u progu sezo­
nu hokejowego 1 
mieli możność 
wspólnie w prak 
tyce, ' zapoznać 
się s nowymi 
przepisami gry, 
a co z tego wynl 
ka, pewnymi no­
wymi Inowacjami 
taktycznymi. Do­
bre wyżywienie 
także pomogło w 
szybkim odzyski­
waniu kondycji, 
lecz... w przyszło 
ści możnaby po­
myśleć t-akże o 
nieco lepszych po 
słaniach, albo 
przynajmniej o 
poduszkach pod 
głowę. Po cięż­
kim treningu tru 
dno się było wy­
spać na twardej 
dobrze już ubitej 
słomie.

MASEŁKO: Naj 
bardziej się cie­
szę z lodu 1 same 
go obozu. To zna 
czy, jestem szczę 
śliwy, 
przez 
czas 
razem 
wieloletnimi 
prezentantami, 1 
mogłem się od 
nich tak dużo na 
uczyć. Ten obóz, 
w gronie tak do­
świadczonych ko­
legów i dobrych 
sportowców, dał 
ml więcej niż kil 
kanaście rozegra­
nych meczy, na 
które czekać trze 
ba cały sezon. Że 
by jeszcze raz 
być na takim o- 
bozie, jestem go­
tów. . nawet mie­
siąc dłużej spać 
na tak twardym 
posłaniu.

ANTUSZEWICZ 
MICHAŁ: — „W 
Polsce jestem do­
piero od 4 miesię 
cy, przed tern 
przebywałem w

że mogłem 
dłuższy 

przebywać 
z naszymi 

re-

Mandżurii. Mar­
twiłem .się począt 
kowo, jak to bę­
dzie z lodem bo 
zima jakoś nietę 
ga w porównaniu 
do tej. którą 
znam z Charbinu. 
Ale po tym obo- 

widzę, ie 
wszystko układa 
się jak naleplej. 
Obóz katowicki 
przyspieszył mo­
je zapoznanie się 
z kolegami — za­
wodnikami w Pol 
sce.
GANSINIEC: Za­
wodnik powin.en 
jak najwięcej tre 
nować. Lodowi­
sko katowickie 
jest jedynym w 
Polsce i dlatego 
słusznie urządzo­
no obóz tak wcze 
śnie, gdy w in­
nych dzieln.cach 
Polski lodu jesz­
cze nie ma. Obóz 
w Katowicach dał 
wszystkim b. du­
żo. Zawodnicy są 
już przeważnie w 
kondycji I tegoro 
czne rozgrywki 
międzyklubowe i 
międzynarodowe 
będą miały przy­
puszczalnie już 
inny charakter 
niż w latach ubie 
głych.
CHODAKOWSKI: 
,,Nauczysię 
dużo od star­
szych kolegów. 
Wydawało mi się 
przed tem, że je­
stem ..strasznym 
kozakiem", ale 
okazało ś.ę że je 
stem jeszcze nie­
doświadczony, ba 
— nawet trochę 
„żółty”. Po tym 
obozie mam wię­
cej doświadcze­
nia. Zresztą co tu 
dużo gadać, podo 
bało mi się w Ka 
towicach i żal od 
jeżdżać Nawet 
na święta do do­
mu nce pojecha­
łem, aby tylko 
móc oddychać at 
mosferą obozu, a 
teraz... koniec tej 
przyjemności.

WRÓBEL U: „Je 
stena jednym z 
najmłodszych tu­
taj na obozie 1 za 
uważyłem, ża 
wszyscy działacze 
i zawodnicy sobie 
dużo — po na« 
młodych — obie­
cują. Ale^ mam 
wrażenie, że na­
sza edukacja dłu 
go by jeszcze 
trwała, gdyby na 
oboz.e 
naszych 
szych 
jak Wołko-wskle- 
go, Maciejki Do­
lewskiego j in­
nych. Dużo sko­

rzystaliśmy
z uwag doskona­
łego trenera Kró 
la, ale tyle samo 

skorzystaliśmy 
przez bezpośred­
nie zetknięc.e się 
na tafli lodowej 
z naszymi stary­
mi wygami hoke 
ja na lodzie.

DYBOWSKI:
„Żal odjeżdżać 1 
tyle... Dopiero się 
człowiek zaakŁma 
tyzował i odpo­
czął po tym wiel­
kim wysiłku ner­
wowym jakim by 
ło staranie się o 
urlop , na obóz 
kondycyjny, a tu 
już trzeba odjeż­
dżać.

WOŁKOWSKI: 
„Byłem już na 
wielu obozach, 
ale muszę stwier­
dzić, że z powo­
jennych ten, kato 
wieki, był najlep 
szy i najbardziej 
wzorowo zorgani­
zowany. Nawet’ 
obóz przedolim­
pijski nie wy trzy 

muje krytyki, 
gdy go porównać 
z obozem tegoro­
cznym w Katowi­
cach.

Trenera Króla 
uważam za wybut 
nego fachowca. 
Trenuje metoda­
mi nowoczesnymi 
opierając się na 
wzorach czecho­
słowackich^

zabrakło 
star- 

kolegów,

FIS zalwierdzi? sędziów międzynarodowych
Polskiego Związku Narciarskiego

KRAKÓW (tel. wł.) Na wniosek 
Komisji Sędziowskiej Zarząd. Głów­
ny Polskiego Związku Narciarskie­
go wystąpił do ^Międzynarodowej’ 
Federacji Narciarskiej (FIS), z 
propozyc-ją mianowania sędziami 
na bieżący sezon następujących Sę­
dziów związkowych:

dr Aleksandra Bonieckiego,
Franciszka Bujaka,
dyr. mgr, Stefana Kisielińskiego^
dr Stanisława Ko.wenickiego,
mgr Mieczysława Kozdrunia, 
mgr Mariana Woyna-Orlewi- 

cza,
Mieczysława Pielińskiego,
Zbigniewa Płonkę,
dr Kazimierza Załuskiego.

Jak nam komunikuje sekretariat 
generalny PZN, Międzynarodowa 
Federacja Narciarska zatwierdziła 
całą listę, potwierdzając to na pi­
śmie, które otrzymał PZN w ostat' 
nich dniach.

■»

Wspaniałe wyniki
_ ciężarowców radzieckich
MOSKWA. Doskonałe wyniki uzy 

skal; ciężarowcy radzieccy w zas 
kończonych ostatnjo w Czelabiń« 
sku mistrzostwach ZSRR. _ , -

W zawodach tych startowali naj- rocznych mistrzostwach świata, 
lepsi atleci Dynamo j Spartaka o- 
raz reprezentacje WWS j Zw. Zaw.

W wadze koguciej wspaniały wy 
nik uzyskał.Udanow (Dynamo), któ 
ry podniósł łącznie w trójboju o« 
limpijskim 285 kg. W pjórkowej 
zwyciężył Czymiszkjan (Dynamo), 
podnosząc 315 kg. Rezultat Sw^tli- 
ko = 360 kg., należy do najlepszych 
wynjków, uzyskanych na świecie 
w ciągu ostatnich lat. Dla porów-

nania wystarczy tu przypomnieć, 
że wynik ten przewyższa o 7,5 kg. 
rezultat Egipcjanina Shamsa, osią« 
gnięty w wadze lekkiej na tego-

W półciężkiej b. wyrównaną kia» 
sę zademonstrowali reprezentanci 
Zw. Zaw. Nowak { Łapuchtin. 
Obaj oni podnieślj po 410 kg., co 
jest wynikiem na najwyższym po« 
ziomie międzynarodowym. Sędzio­
wie przyznali pierwsze miejsce No­
wakowi, mającemu mniejszą wagę 
własną.

Doskonały wynik uzyskał rów« 
nież M*edwiedjew  — zwycięzca w 
wadze ciężkiej. Podniósł on 402,5 kg.

Verey sędzia, narciarskim
@ Komfsj‘a Sędziowska PZN mfa 

nowała sędziami okręgowymi prof. 
Janusza Korosandowicza i Leona Le 
giejko w uznaniu ich fachowej wie 
dzy i pracy oraz zasług w dziedzinie 
krzewienia narciarstwa.. Wśród mia 
nowanych ostatnio sędziami okręgo­
wymi znajduje się również znany 
wioślarz Roger Verey (AZS Kra­
ków).

@ W dniu 2 lutego br. jako tra­
dycyjnym DNIU NARCIARZA od­
będą się w całej Polsce maso-

w e biegł narciarskie o Odznakę 
Sprawności Fizycznej. Zarząd Głów 
ny PZN zaapelował do wszystkich 
członków PZN oraz wszystkich dzia 
łączy narciarskich, aby w przygoto 
Waniach tej wielkiej imprezy wzię­
li najpełniejszy udział.

Impreza ta musi się stać rzeczy­
wiście masową akcją 
upowszechnienia 
narciarstwa, a równocześnie wyka­
zać prężność organizacyjną Polskia 
go Związku Narciarskiego.

Kurs dla harcerskich przodowników W. F.
LUBLIN.’ Woj. Ośrodek Kultury 

Fizycznej w Lub’inie zorganizował 
8-dniowy kurs dla harcerskich przo­
downików wychowania f

Obok zagadnień sportowych sin-
mie zorganizował chacze zaznajamiają się z pracą or- 
harr₽rskich przo- . . , . , .

i fizycznego, ganizacy'Jn? oraz z zagadnieniami 
w którym bierze udział 46 osób, w sportu w Związku Radzieckim, 
tym 12 kobiet.

Lovelock zagin^ w wypadłą
NEW JORK. Znany sportowiec 

Nowej Zelandii Jack Lovelock, zdo­
bywca złotego medalu na olimpia­

dzie w 1936 roku w biegu na

1-500 mtr, rekordzista świata w bie- 
gu na 1 milę, zginą) w New Jorku 
pod kołami kolejki podziemnej. Lo­
velock był z zawodu Skarżeni,-miał 
39 lat.

c



Brudne sprawy w jasnym świetle
Prawda o koniakiach międzynarodowych sportowców ZSRR
1 W piśmie „Somecki Sport“ u- 
kazał się ostatnio artykuł P. So­
bolewa „Stosunki międzynarodo­
we sportowców radzieckich“, któ­
ry zamieszczamy w nieznacznych 
skrótach.

W pismach burżuazyjnych f reak­
cyjnych ukazują się od czasu do 
teasu wzmianki jakoby radzieckie 
Organizacje sportowe odgrodziły się 
„żelazną kurtyną” od klubów i 

związków zagranicznych oraz uni­
kały międzynarodowych kontak­
tów. Mimo (jakoby) starań podej­
mowanych przez wybitnych działa­
czy krajów zachodnich nie udało 
się nawiązać stosunków ze sportow 
cami ZSRR bo ci — jak piszą ga­
zety kapitalistyczne — uparcie od­
mawiają spotkań z cudzoziemcami.

(lipiec 19-47), g)' Międzynarodowej 
Federacji Amatorskiej Pływania 
(wrzesień 1947), h) Międzynarodo­
wej Amatorskiej Federacji Lekko­
atletycznej (grudzień 1947), i) Mię­
dzynarodowej Federacji Narciar­
skiej (czerwiec 1948), j) Międzynaro 
dowej Federacji Amatorskiej Piłki 
Siatkowej (wrzesień 1948), k) Mię­
dzynarodowego Związku Bokser­
skiego (czerwiec 1949), 1) Międzyna 
rodowej Federacji Gimnastycznej 
(sierpień 1949).

Przystąpienia stowarzyszeń ra­
dzieckich do organizacji międzyna­
rodowych trwały do ostatnich mie 
sięcy i są widoki, iż w przyszłości 
również i inne sekcje będą zgła­
szać swe akcesy.

KŁAMSTWO AUSTINA
I RZECZYWISTOŚĆ

Delegat USA do Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych, Austin w 
jednym z przemówień wygłoszo­
nych na posiedzeniu komitetu poli­
tycznego Generalnego Zgromadze­
nia ONZ wskazywał na fakt, iż ja­
koby Związek Radziecki nie pod­
trzymuje stosunków kulturalnych z 
krajami zachodu.

Wystarczy jednak uważnie zapo­
znać się z istotą spraw, aby prze­
konać się, że te — i tym podobne 
— twierdzenia są zdeklarowanym 
kłamstwem i podłą insynuacją..

Przed wojną organizacje sporto­
we ZSRR nie należały do Związ­
ków Międzynarodowych (dla tej 
przyczyny szereg osiągnięć radziec­
kich zawodników nie figurował w 
wykazie rekordów światowych).

Poczynając od roku 1946, wszech- 
Łwiążkowe sekcje różnych dziedzin 
Sportu wstępowały do odpowie­
dnich Międzynarodowych Federacji 
Sportowych przyczym pierwsi uczy 
nill to radzieccy ciężkoatleci:

Do chwili obecnej 12 sekcji 
Wszechzwiązkowych należy do zwią 
tków międzynarodowych: a) Mię­
dzynarodowej Federacji Clężko- 
ktletów (data przyjęcia — paździer­
nik 1946),bb) Międzynarodowej Fe­
deracji Piłki Nożnej (grudzień 1946) 
c) Międzynarodowej Federacji Pił­
ki Koszykowej (marzec 1947), d) 
Międzynarodowej Amatorskiej Fe­
deracji Zapaśniczej (kwiecień 1947), 
e) Międzynarodowego Związku Łyż 
Wiarzy (czerwiec 1947), f)Międzyną- 
rodowej Federacji Gry Szachowej

ŚCISŁA WSPÓŁPRACA
Radzieckie organizację sportowe 

nie ograniczają się do roli bier­
nych członków, lecz btorą żywy 
udział w pracach i obradach, zgła­
szają wnioski, zmierzające przede 
wszystkim do dalszego rozwoju 
sportu wśród szerokich mas.
"■"■g.1 '-.I. "'I . !

Ponad 400 rekordów 
w ciągu roku

Przyjęte zostały propozycje ra­
dzieckie, dotyczące zmiany różnego 
rodzaju przepisów.

Międzynarodowy Związek Łyż­
wiarski zgodził się w maju 1949 r. 
na to, by w przyszłości mistrzostwo 
świata przyznawać za sumę punk­
tów, uzyskanych za wyniki na czte­
rech dystansach. Kongres Między­
narodowej Federacji Szachowej w 
czerwcu 1949 r„ zatwierdził wnio­
sek szachistów radzieckich, dotyczą 
cy planu rozgrywek w walkach o 
tytuł mistrza świata 1 td.

Przedstawiciele radzieccy wybra­
ni zostali do organów kierowni­
czych następujących Federacji Mię 
dzynarodowych: szachowej, piłki 
nożnej, lekkiej atletyki, piłki ko­
szykowej, narciarskiej 1 innych.

Język rosyjski stał się oficjalnie 
językiem obrad Federacji Piłki Ko­
szykowej, Pilkj Siatkowej, Szacho 
wej, Narciarskiej Itd.
KONTAKTY MIĘDZYNARODOWE

Radzieccy sportowcy brali udział 
w najpoważniejszych Imprezach 
mlędzynaro dowy ch.

MOSKWA. W minionym roku sportowcy radzieccy ustanowili ponad 
400 rekordów ZSRR. Liczba ta jest dwukrotnie większa od ilości 
rekordów, ustanowionych w roku poprzednim. Warto przy tym pod-, 
kreślić, że 40 z tych wyników przewyższa oficjalne rekordy światowe. 
Nowe rekordy ZSRR ustanowili ciężkoatleci, lekkoatleci, łyżwiarze, 
strzelcy, kolarze, motocykliści i pływacy.

Największą liczbą rekordów wysunęli się na czoło lekkoatleci, 
przed pływaków, lekkoatletów i strzelców. Wśród 120 rekordów kra­
jowych, ' ustanowionych przez lekkoatletów, znajduje się 6 rekordów 
światowych, w tym wynik Smimickiej, która uzyskała w rzucie oszcze­
pem 53,41 m.

Ponad 60 rekordów ustanowili pływacy. Na szczególne wyróżnie­
nie wśród nich zasługuje czas 4:38,3. uzyskany w sztafecie 4X100 m 
stylem mot. przez zespół, złożony z Mieszkowa, Skribczenkowa, Krru- 
kowa i Edassi’ego. Mieszków ustanowił także oficjalny rekord świata 
na 100 m stylem mot. wynikiem 1:07,2.

Najwięcej rekordów światowych ze wszystkich sportowców usta­
nowili ciężkoalteoi, 10-krotnie poprawili oni w ciągu roku najlepsze 
wyniki zawodników zagranicznych, a mistrz Europy Nowak trzy razy 
przewyższył rekord światowy w wyciskaniu oburącz. Ostatni jego 
wynik — 143 kg-(w wadze półciężkiej) jest rezultatem nleosiągniętym 
dotychczas w historii ciężkiej atletyki.

Osiem rekordów światowych ustanowili strzelcy. Na szczególne 
wyróżnienie zasługuje wynik reprezentanta WWS Kupki, który w 
strzelaniu z trzech pozycji z karabinu uzyskał 1.093 pkt, na 1.200 moż­
liwych.

Motocykliści radzieccy poprawili 25 rekordów ZSRR. Najlepszym 
tegorocznym wynikiem jest uzyskanie przez Kiryllowa na 1.000 m ze 
startu lotnego przeć, szybkość 181,634 km,'godz.

W lutym 1949 r. odbywały się W tern narodów całego świata, 1 cał- 
Norwegii mistrzostwa świata, w jen kowicie. potwierdzają słowa A. J. 
ździe szybkiej na lodzie. Występ Wyszyńskiego, wypowiedziane na 
zawodników ZSRR zakończył się 
pełnym ich triumfem. Maria Isa- 
kowa. („Dynamo Moskwa”) zdobyła 
po raz drugi tytuł mistrzyni świata 
a członkinie tego samego klubu Zo- 
ja Chołszczewnikowa i Rimma Żu­
kowa zajęły drugie i trzecie miej» 
sce. i 1

W sierpniu ub. roku ekipa złożo 
na z przeszło 190 zawodników wy­

posiedzeniu Komitetu Politycznego 
Generalnego Zgromadzenia . ONZ, 
W dniu 16 listopada ub. roku. Od­
powiadając. przedstawicielowi USA 
Austinowi A, J.Wyszyński pod­
kreślił:

— „Podtrzymujemy rozlegle sto­
sunki kulturalne ze wszystkimi na­
rodami, co obala pańskie kłamliwe 

«.wui»«» >vj wypowiedzi na temat jakiejś „że- 
jechała do Budapesztu na Między- Ia™eJ kurtyny”.
narodowe Mistrzostwa Akademie- Gdyby pan szczerze Interesował 
kie. Start ich w stolicy Węgier po- za?adnieniem nic nie przed
zostanie na długo w pamięci uczest 
ników i widzów tej imprezy, O kia “
sie, jaką stanowili, świadczy 115 
zdobytych złotych medali.

W roku 1949. odwiedzili Związek 
Radziecki zawodnicy państw za­

granicznych w liczbie cztery razy 
Większej niż w roku 1948. W tym 
samym stopniu podniosła się licz­
ba zagranicznych wyjazdów spor­
towców radzieckich.

W roku 1949 zawodnicy radziec­
cy występowali w spotkaniach mię- . 
dzynarodowych w czternastu róż­
nych dziedzinach sportu, między 
innymi w spotkaniach piłkarskich 
hokejowych, łyżwiarskich, lekko­
atletycznych, piłki koszykowej, pił­
ki siatkowej, pływackich bokser­
skich, zapaśniczych, gimnastycz­
nych idt.

Sportowcy ZSRR zmierzyli swe 
siły w roku ubiegłym z zawodnika- > 
mi Węgier, Norwegii, Kanady, Fin 
landii. Koreańskiej Republiki Ludo 
wej,. Czechosłowacji, Polski, Fran­
cji, Holandii, Bułgarii i innych kra­
jów.

We wrześniu 1949 roku siatkarze 
radzieccy zdobyli mistrzostwo świa 
ta, a siatkarki — mistrzostwo Eu­
ropy.

Nie ma i nie może być żadnej 
wątpliwości, że międzynarodowe 
stosunki sportowców radzieckich 
będą się rozwijać i w przyszłości. 
Odbywają się teraz w Moskwie sza 
chowe mistrzostwa świata kobiet. 
W lutym 1950 zorganizowane zo­
staną — również w Moskwie — mi 
sirzostwa świata kobiet w jeździa 
szybkiej na lodzie.

NIE MA ,,ŻELAZNEJ KURTYNY”
Przytoczone fakty świadczą o po­

głębianiu się i poszerzaniu stosun­
ków, łączących sport ZSRR ze spor

wszystkim- swym członkom. Zupeł­
nie odmienne stanowisko zajęła 
Brazylijska Federacja Piłkarska. 
Kierownicy tego związku występo­
wali niejednokrotnie na łamach 
prasy, wzywając do wyłączenia pił- , 
karzy radzieckich z rozgrywek o 
puchar świata. I po tych wystąpie­
niach organizatorzy mistrzostw ma 
ją odwagę reklamować „wyjątko­
wą gościnność”, z którą jakoby 
przyjmie Brazylia zagranicznych 
piłkarzy.

Torkai na siole operacyjnym
' Od otwarcia Torkatu minęło ze ™acz^.M,.op?źnje"’emL.a2° 

ftym lodowisku w Katowicach pa- 
nuje w c . . .
wy bałagan i chaos organizacyj­
ny.

,W czwartek na godz. 18-tą wy­
znaczony został mecz finałowy o 
mistrzostwo Śląska w hokeju na 
łodzie między finalistami btal 
Biała a Unią Wyry. Mecz rozpo­
czął się z półtoragodzinnym opó­
źnieniem, bo dopiero o godzinie 
18.30 przystąpiono do zamiatania 
tafli, do polewania jej wodą, ma 
lowania linii. Widzowie i zawodni 
ey z podziwu godną cierpliwością 
oczekiwali, kiedy skończy się to 
nieciekawe misterium na lodzie..

Mecz Wyry — Stal Biała nie 
pobił bynajmniej rekordu nie- 

' punktualności organizatorów im­
prez na Tórkacie. Do dnia dzisiej 
szego nie odbył się jeszcze żaden 
mecz hokejowy w czasie zapowie­
dzianym na afiszaeh i w prasie.

Opóźnienia wahają się stale W 
granicach 60 minut.

Po meczu o . godz. 22.30 wyje­
chała na lód kadra reperezenta- 
cyjna, by rozpocząć trening. Nie 
trzeba dodawać, że rozpoczął się

Ledwo trzymający się na łyż-
Ud ot na gztucz- nieważ na Tórkacie tego samego wach hokeiści Górnika i nieco bar

i I ’ku w’Katowicach pa- dnia miały trenować jeszcze dwie dziej zaawansowani przedstawicie 
owis - ’niefrasobli drużyny; a -następnie przewidzia- le sosnowieckiej Stali, staczali ho
ualSZ) .fe - ._ - 1 mewckie bole nnd kierownictwom

na była próba rewii, więc trening 
kadry został skrócony. Poszcze­
gólne fazy ćwiczeń musiał trener 
Król przeprowadzać ze swoimi pu 
piłkami w przyspieszonym tempie 
i skróconym czasie.

Po niepełnej godzinie treningu 
kadra opuściła boisko, ustępując 
miejsca Górnikowi katowickiemu 
i Stali sosnowieckiej. Obydwie te 
drużyny miały wyznaczone 30 mi­
nut na trening.

— W jaki sposób odbywa się 
taki trening początkujących ze­
społów.

— Naturalnie mecz na dwie 
bramki.

meryckie boje pod kierownictwem 
arbitra odgwizdującego — co pa­
rę minut... zmiany.

Czyżby istotnie obydwa Zrzesza 
nia, da których należą obydwa 
kluby nie mogły wydelegować in­
struktora odpowiedzialnego 
poprowadzenie treningu.

Ten pseudotrening trwał za­
miast przewidzianych 30 minut, 
tylko kwadrans. Jakiś pan wszedł 
na lód i zaczął siłą zganiać z nie­
go hokeistów. Gdy zawodnicy za­
częli się targować o przyobiecane 
30 minut, zmuszono ich do opusz­
czenia tafli wyłączając światło.

Po hokeistach przyszła kolej na 
rewię. Zapalono na nowo reflekto 
ry i na tafli pojawiły się sylwet­
ki naszych czołowych łyżwiarek i 
łyżwiarzy. Rozpoczęła się próba. 
Reżyser rewii p. Lindner, zarzą­
dził próbę „Trojaka“. W tańcu 
tym bierze udział zespół dwuna­
stoosobowy. Niestety z tej dwu­
nastki na próbę nie przyszła je- 
dna-czwarta zespołu, to znaczy 
jedna trójka. Trzeba było \więc 
balet uzupełnić solistami, którzy

za

Ogniwo (Warszawa) najlepszym klubem 
okręgu warszawskiego

WARSZAWA. W celu podsumo­
wania działalności sportowej, klubów 
związkowych oraz dla przygotowa­
nia akcji współzawodnictwa, które 
obejmie zrzeszenia, kluby ; kola spor 
towe — Związkowa Rada Kultury 
Fizycznej s Sportu przeprowadziła 
klasyfikację wszystkich klubów 
związkowych na terenie okręgu war 
szawskiego pod względem śporto-. 
wym za roik 1949. Kluby otrzymały

odpowiednie ilości punktów za każ­
dą Istniejącą sekcję, zgłoszoną do 
Związku Sportowego, za udział sek­
cji w rozgrywkach I, II Ligi, ki. A, 
B i C, za zdobycie drużynowego mi­
strzostwa Polski i mistrzostwa o- 
kręgu

Kok
(w każdej klasie).

lolejność klubów przedstawia się 
następująco: 1) Ogniwo (Warszawa) 
— 123 pkt. 2) Spójnia — Mary- 
mont — 122 pkt. 3) Związkowiec —

Skra —' 104 pkt. 4) Kolejarz — Po­
lonia — 84 pkt. 5) Budowlani (War­
szawa) — 49 pkt. 6) Związkowiec
— Drukarz (Warszawa) — 47 pkt. 
7) Włókniarz — Bzura'(Chodaków)
— 44 pkt. 8) Włókniarz —Żyrardo- 
wianka — 43 pkt. 9) Spójnia — Pra­
ga — 33. pkt. 10) Unia — Znicz (Pru 
szków) — 29 pkt.

Ogółem sklasyfikowano 54 spor­
towe kluby związkowe.

iż nie ma« dnia, w którym by nie 
wyjechała zagranicę jakaś delega­
cja z ZSRR lub żeby nie przyjecha­
ła jakaś delegacja do ZSRR. Te oży 
wionę stosunk( dotyczą wszystkich 
dziedzin nauki i sztuki — poczyna­
jąc od muzyki i tańców, a kończąc 
na piłkarstwie i innych gałęziach 
sportu”.

Sportowcy radzieccy dążą do na­
wiązania jak najszerszych stosun­
ków z organizacjami sportowymi 
innych krajów. Każde spotkanie 
międzynarodowe, w którym biorą 
udział, uważają za akt pogłębienia 
przyjaźni między narodami, wal­
czącymi z podżegaczami do wojny 
o trwały i sprawiedliwy pokój.

„NAGRODA” DLA PREZESA 
SMEDSA

W końcu października ub’. roku 
przyjechał do Moskwy reprezenta­
cyjny zespół zapaśników Finlandii, 
celem rozegrania meczu międzyna­
rodowego z ZSRR.

Wizyta Finów wywołała burzę na 
łamach reakcyjnej prasy .szwedz­
kiej. Sprzedajne gryzipiórki i pis­
maki wylały całe morze żółci, śliny 
4 atramentu. Wysunięto serię wys­
sanych z palca zarzutów, gołosłow­
nych oskarżeń i Insynuacji. Czego 
też nie można było wyczytać? A 
więc...., że Wszechzwiązkowa Sek­
cja Zapaśnicza nie wpłaciła należ­
nych składek do kasy Międzynaro­
dowej Federacji..., żę Finowie otrzy 
mali zaproszenie na trzy dni przed

datą wyjazdu..., że radzieccy za» 
paśnicy stosują niedozwolone chwy 
ty i td. i tp.

Prezes Międzynarodowej Federa­
cji Zapaśniczej, Wiktor Smeds wy­
stąpił z publicznym sprostowaniem 
zmyśleń i kłamstw. W nagrodę za 
to doczekał się oskarżenia o pro- 
sowtiecką orientację.

Podobne fakty, a można by ich 
zacytować znacznie więcej, wyka­
zują jak wiele oporów i przeszkód 
muszą przezwyciężać radzieckie or 
ganizacje sportowe w dążeniu do 
stworzenia szerokiej sieci więzów, 
łączącej ich ze sportem innych kra 
jów.

Przeciwności nie powstrzymają 
radzieckich organizacji sportowych 
od dalszych starań zmierzających 
do rozwoju stosunków z zagranicą- 
Sportowcy radzieccy będą spotykać 
się z tymi wszystkimi związkami 1 
klubami, którym zależy na utrzyma 
niu zwłązów przyjaźni z ZSRR i 
które nie próbują oczerniać Zwią­
zku Radzieckiego oraz radzieckie» 
go sportu różnego rodzaju złośli­
wymi plotkami i kłamstwami.

P. SOBOLEW
(Sowiecki Sport)

■»

acz niechętnie, to jednak zgodzili 
się zastąpić nieobowiązkowych ko 
lęgów i koleżanki. . ..<-• - - .

Wreszcie reżyserowi udało Islę. 
już sklecić. ' komplet' ,,T'fffjai<:a“,‘‘i 
ale w tym momencie na lód wyszli' 
zamiatacze. Powierzchnia lodu do 
ćwiczeń zmniejszała się z każdą 
minutą, bo na zamieciony lód nie. 
można już było wjechać. Wreszcie 
dla łyżwiarzy został maleńki ka­
wałeczek nieoczyszczonego

NA ZŁODZIEJU CZAPKA GORE
Tego rodzaju stanowisko i stosu­

nek do sportu zawodników ZSRR 
nie jest na rękę pseudo-działa- 
czom a właściwie kombinatorom 
sportowym ze Stanów Zjednoczo­
nych i z innych krajów kapitali­
stycznych, wprzęgniętych w służbę 
imperializmu. Pogłębianie przyjaźni 
między narodami jest sprzeczne z 
ich interesem. Przysłowie mówi, 
że: „na złodzieju czapka gore”.

Chcąc wybielić się w oczach opi­
nii publicznej nie wahają się d 
sportowi lokaje Wall-Streetu bez- < 
czelnie fałszować faktów fabryko­
wać plotek i insynuacji.

FAKTY MÓWIĄ *
Międzynarodowe stosunki radziec 

kich sportowców mogłyby obejmo­
wać jeszcze większą ilość krajów 
gdyby na przeszkodzie nie-stali ci, 
którzy najgłośniej krzyczną o „że­
laznej kurtynie".-

A oto kilka przykładów:
W początkach roku 1949 odwie­

dzili Moskwę — podejmowani na­
der serdecznie i szczerze — bokse­
rzy Fińskiego Robotniczego Zwią­
zku Sportowego. Fakt ten wywołał 
niezadowolenie pewnej liczby dzia­
łaczy Międzynarodowego Związku 
Bokserskiego. Jak to? Robotnicy — 

■ bokserzy z Finlandii wyjechali do 
Moskwy bez zezwolenia Związku? 
Rozległy się głosy aby ukarać ich 
dyskwalifikacją.

DLACZEGO
W OSLO NIE BYŁO BOKSERÓW 

ZSRR?
W czerwcu 1949 r. urządzane były 

w Norwegii spotkania bokserskie o 
mistrzostwo Europy. Zaproszenia 
do wzięcia udziału w mistrzostwach 
otrzymały właściwe władze spor- I 
towe wszystkich krajów w listopa- I 
dzie 1948 r. Zaproszenie dla bokse- | 
rów radzieckich nadeszło w końcu 
maja 1949 r., to jest dwa tygodnie 
pized terminem otwarcia mi­
strzostw. Rzecz zupełnie zrozumia­
ła. iż pięściarska reprezentacja 
ZSRR nie mogła, wyjechać do Nor 
wegii.
BRAZYLIJSKA „GOSĆINNOSC”
W roku 1950 organizuje Brazylia 

pucharowe rozgrywki piłkarskie o 
mistrzostwo świata. Federacja Mię 
dzynarodowa rozesłała zaproszenia

który zrezygnowani musieli w koń­
cu opuścić. Była już północ, życie 
na tafli zamarło.

Postanowiliśmy wobec tego zre-, 
asumować wrażenia z jednego 
dnia spędzonego na Tórkacie.

W skrócie stenograficznym wy­
glądałyby one następująco:

Niezadowolona publiczność o- 
czekująca ponad półtorej godziny 
na rozpoczęcie meczu, skrócony 
czas treningu kadry, zniechęcenie 
hokeistów Górnika i Stali mogą­
cych „aż“ cały kwadrans treno­
wać bez niczyjej opieki czy wska­
zówek, a wreszcie nieudana pró­
ba rewii.

Bosites-wiis ireoetów piłkarskich
w Przemyślu

Przemyśl nie gości! jeszcze ni­
gdy tylu znakomitości piłkarskich 
naraz. Do miasta tego zjechali 28 
ulb. m. trenerzy i instruktorzy pił 
karscy z całego kraju. Jest ich 
wszystkich 37-Ju. Lista aż błysz­
czy nazwiskami, które przed laty 
emocjonowały nieprzeliczone tłu­
my zwolenników piłki nożnej.

Matjas, Wodarz, Gałecki, Artur, 
niegdyś podipory naszej reprezen­
tacji uzupełniają w Przemyśle 
«woje wiadomości jako trenerzy.

Z powołanych przez PZPN na 
obóz trenerów i instruktorów nje 
zjawili się dwaj, Bukowski i Klima 
czyński.

Reszta przez osiem godzin dzień 
F]e, nie licząc czasu poświęconego 
Ć*  »«mZnaria doszkala sżfi pod ła*-

rownjctwem kadry wykładowców 
w skład której wchodzą — kierów 
njk kursu Szymkowjak, oraz trene 
rzy Koncewicz, Jesionka, Balcer, 
Foryś i Drabiński,

Kadra instruktorska zakwateró-- 
wana została w ośrodku WF. Po­
mieszczenia są bardzo wygodne, je 
dzeinje wyśmienite, tak że wszy­
scy mogą intensywnie i spokojnie 
pracować ,

W pierwszych dniach wszyscy 
instruktorzy w specjalnej ankiecie 
wypowiedzieli sję na temat spo­
strzeżeń, osiągnięć i braków z 
jakimi spotkali się w czasje rocznej 
pracy. 96

Ankieta dala bardzo ciekawy ma­
teriał.

Po zebraniu wszystkich wypo-

wiedli podsumowano je; Wnioski 
są następujące

Wszyscy bez wyjątku trenerzy i 
instruktorzy stwierdzili, jż znako­
mita większość zawodników jest 
niewyszikoloną gimnastycznie, ęo 
świadczy o potrzebie intensywnego 
szkolenia naszej . kadry zawodni» 
czej w tej podstawowej dziedzinie.

Instruktorzy stwierdzili, jż po­
siadamy doskonały materiał ludzki 
nadający się do systemu trzech o- 
brońców.

Niedocenianie szkolenia taktycz­
nego przez zawodników, a częścio 
wo i przez trenerów powoduje, iż 
pjłkarstwo nasze nje osiągnęło je 
szcza właściwego poziomu.

Narybek piłkarski w klubach pod 
ciągnął sję znacznie. Wszyscy nje 
mai gracze młodego pokolenia gra 
ją już jednym systemem. Narybek 
ten prezentuje sję doskonale i wró 
ży najiąpŁw nadzieje aa przysz» 
łoś«,

Pjerwsze dni pracy w obozie 
poświęcone zostały powtórce tema 
tów i zagadnień poruszanych na 
poprzednich kursach.

Po powtórce przystąpiono do 
przerobienia nowego materiału. '— 
Program podzielony został na sze­
reg zagadnień, jak naprzykład kom 
płeksy rzutowe, elementy anality­
czne, oraz metoda ćwiczeń zaba­
wowych i gier*.

Ćwiczenia j wykłady idą na o- 
bożie bardzo sprawnie. Element 
trenerski i instruktorski jest — 
można to śmiało stwierdzić — naj 
lepszy, jakj kiedykolwiek mieliśmy. 
Oprócz wiadomości teoretycznych, 
i praktycznych, całą kadrę zą^oz- 
naje sję także z zagadnieniami po­
lityczno - wychowawczymi.

Przed ■ zakończeniem kursu, któ­
re -nastąipi 6 styczrfa wszyscy u- 
czastrucy poddani zostaną egzami- 
uom.

Nowy stadion sportowy
w Lublinie

40 grup ochotniczych. Wykapano pal 
nad 7 tys. m. sześć, ziemi.

W pracy wyróżniły się hufcS 
Gimnazjów: Vettera, Staszica i Za» 
moiskiego. 1

Termin oddania stadionu do użyt» 
ku przewidziany jest na dzień 22 
lipca 1950 roku.

LUBLIN. W Lublinie powstaje no­
wy stadion sportowy, przy budowę 
którego, obok robotników stałych, 
pracują hufce szkół lubelskich, klu­
bów sportowych, zakładów i insty­
tucji społecznych.

Ogółem w sezonie letnim, w pra­
cach ziemnych wzięło udział ponad

łyżwiarze przed misiaoBiwami
PoSski

WARSZAWA. W ramach obozu 
treningowego w Zakopanem dla łyż­
wiarzy w jeździe szybkiej, odbędą 
się eliminacje do mistrzostw Pofeki 
(Zakopane 21 — 22 . stycznia). Do 
mistrzostw Ppłski będzie dopuszczo­
nych 20-tu zawodników i 10 zawo­
dniczek.

W konkurencji kobiet, wobec wy-

sokiej i wyrównanej klasy zawodni 
czek, spodziewane jest pobicie do» 
tych-czasowych rekordów Polski na 
poszczególnych dystansach. W związ 
ku z tym zarząd PZŁ postanowił 
uznać ewentualne nowe rekordy bo­
wiem tor, chociaż jest trochę krót­
szy od przepisowego, posiada jednak 
wymagane rozmiary krzywizn.

Zatwierdzenie rekordów ZSRR
MOSKWA. Wszechzwiązkowy Ko 

mitet do Spraw Kultury Fizycznej i 
Sportu przy Radzie Ministrów ZSRR 
zatwierdził następujące rekordy 
ZSRR: 400 m. — Kornarow 48,5 
oraz rekordy lekkoatletyczne w hali

krytej: skok wzwyż — Iljasow 2.00 
m, 100 m. — Petter 10,9, 60 m ppł. 
— Litujew 8.3. Ponadto zatwierdzo­
no rekord clężkoatlety Malijcewa w ' 
wypychaniu lewą ręką — 1'14,1

W Fabiamcach rnzwiazanio
PTC Gwardie '

ŁÓDŹ. Zarząd Wojewódzki ZS 
Gwardia postanowił rozwiązać klub 
PTC Gwardia w Pabianicach.

Na miejsce rozwiązanego PTC
ZS Gwardia postanowiono utworzyć

w Pabianicach koło sportowe, opie­
rające się w swej pracy ściśle na 
zasadach statutu ZS-Gwardia. Za­
wodnicy byłego PTG Gwardia otrzy 
mują z dniem 1 stycznia 1950 r. au­
tomatyczne zwolnienie.

Akcja wyborcza
w woj.

SZCZECIN. Na terenie wojewódz­
twa szczecińskiego trwają inten­
sywne przygotowania do wyborów 
do zarządu kół sportowych. Pierw­
sze wybory odbędą się w dniu 4 
stycznia w Kole Sportowym przy 
Fabryce Pługów w Barlinku. Prze-

szczecińskim
prowadzono ostatnio szereg odpraw 
z inspektorami zrzeszeń oraz powo­
łano w poszczególnych kolach komi­
tety wyborcze.

W akcji wyborczej współdziałać 
będą aktywiści partyjni, związkowi 
i ZMP.

Si drużyn zgfosifo się do iamieja siatkówki
kół sportowych w Krakowie

- KRAKÓW (tel.) W • pierwszych 
dniach Nowego Roku odbędzie się 
W Krakowie masowa Impreza spor­
towa, która wywołała wielkie zain­
teresowanie w najszerszych sferach 
sportowych grodu podwawelskiego. 
Będzie to zorganizowany przez Ra­
dę Kultury Fizycznej I Sportu 
ORZZ w Krakowie, turniej piłki 
siatkowej kół sportowych.

Do turnieju zgłosiło się 65 dru­
żyn. (56 męskich, 6 żeńskich). W ub. 
piątek w lokalu Rady Kultury Fi­
zycznej i Sportu odbyło się zebra­
nie organizacyjne, na którym do­
konano wyboru Komitetu Turnieju, 
zatwierdzono regulamin turnieju i 
ustalono terminarz rozgrywek. .

Do Komitetu Turnieju wybrano 
jako przewodniczącego sekretarza 
Rady Kultury Fizycznej 1 Sportu 
insp. Zbroję, jego zast. Bałucińskie 
go, jako członków przedstawicieli 
ZS: Stawiarskiego (Budowlani), Scie 
szkównę (Spójnia), Grąbeusza 
(Stal), Szewczyka (Ogniwo), Kotar 
bę jun. (Związkowiec), dr Skorczyń 
skiego (Kolejarz), Goczała (Włók­
niarz),- Jabłońskiego (Unia). Dwa 
miejsca zarezerwowano dla przedsta 
wlciela Partii i WUKF, z KOZKSS

inż. Berwlda i mgr. Czaszkę oraz 
red. Soltykowskiego, jako przedsta­
wiciela prasy sportowej.

Turniej rozegrany zostanie we­
dług nowych przepisów piłki siatko­
wej, obowiązujących od 1 stycznia, 
z którymi zapozna! zebranych czło­
nek zarządu KOZKSS mgr. Czacz- 
ko. Uroczyste otwarcie zawodów z

udziałem wszystkich drużyn, biorąj 
cyc-h w nich udział, odbędzie się W 
dniu 6 stycznia o godz. 10-tej przed 
poi. na saii Ogniska przy ul. Krowom 
derskiej 8.

_ W dniu otwarcia turnieju odbędzie 
się systemem pucharowym i »na 
czas« 28 spotkań drużyn męskich ( 
4 spotkania drużyn żeńskich.
—_—-------- -

Kraków zrobił dobry początek
PZB POLECIŁ WSS OPRACOWA.

NIE PROJEKTU JAWNEGO 
SĘDZIOWANIA

KRAKÓW, (tel. wl.) Historyczna 
data urodzin Generalissimusa Józefa 
Stalina będzie również historyczną w 
dziejach polskiego boksu. W dniu 
tym bowiem w Krakowie odbyły się 
propagandowe zawody Gwardia —- 
Legia, na których po raz pierw­
szy w Polsce — sędziowanie było 
jawne.

Po każdej rundzie sędzia ringowy 
Śtuss ujawnił kartę jednego z 
trzech tego wieczoru sędziująjego 
»punktowego«. Kraków zrobił w Pol 
sce początek z jawnym sędziowa­
niem w boksie, czerpiąc wzór z bo­
ksu radzieckiego i próba się udała, 
czemu -niedwuznaczny wyraz dala wl

- - » 
downia krakowska, aprobując z aplatt 
zem niezakonspirowany sposób sę­
dziowania.

Jawne sędz'owanie było tematem 
obrad na ostatnim posiedzeniu zarzą­
du PZB, który polecił Wydziałowi 
Spraw Sędziowskich opracować pro 
jekt tego rodzaju sędziowania.

Składy jimiosw, 
Szczeeina 

i Wybrzeża

Kraków bez Stysiaïa 
przeciwko Łodzi

KRAKÓW (tel.) Na zawody pię­
ściarskie z Łodzią w dniu 8 sty­
cznia br. w Krakowie, Krakowski 
CZB ustalił następujący skład dru­
żyn: waga musza: Janicki (Unia, 
Groble), waga kogucia: Leja (Ogni­
wo Cracovla), waga piórkowa. Pa­
sławski ffifókniara gorpną), wag.

lekka: Piszczek (Unia Groble), wa­
ga półśrednia: Horodowskl (Gwar­
dia), waga średnia: Rapacz (Ogni­
wo Cracovia), waga półciężka: 
Szymula (Włókniarz Korona), waga 
ciężka: Malina (W&S Legia)*

GDAŃSK. Kapitan sportowy Gdań 
skiego Okręgowego Związku Bo­
kserskiego — Blukis wyznaczył na­
stępujących juniorów na mecz Wy­
brzeże — Szczecin (6 stycznia w 
Stargardzie):

Boetcher, Samulawski, Stefa na k, 
Soczewiński, Bańkowski, Dampe, 
Zelka, Bzymek.

. ■*  *
SZCZECIN. Skład juniorów szcze­

cińskich na mecz z Wybrzeżem u« 
stafono następująco:

Murawski, ZdzientTckt, Izydor- 
czyk, Cimpka, Bargiel, Basiński, Pos» 
fflowskl Deringer,.



Plany „Ogniwa" przybierają realne kształty 
Kraków rozpoczął budowę sztucznego lodowiska 

.     Ala kaniul« nrzv20towvwać 51«

wielkiego ośrodka 
sportów zimowych

cja jako pływalnia otwarta
4) liczne, duże sala gimnastycz- 

ae
5) sledmiopiętrowy hotel sporto­

wy przeznaczony wyłącznie dla 
użytku sportowców.

Wjdzlmy zatem, te dwa lata cza» 
su na wybudowanie tak pięknego 
ośrodka sportowego, to termin rzęs 
czywiścje njebardzo długi. A że zo 
stanie on dotrzymany, o tym prze­
konują się kibice krakowscy nie« 
mai codziennie, bowiem tak jak 
wiernj kibice katowiccy wędrowa« 
1J przed dwoma miesiącami co» 
dziennie na teren „Torkatu1’, aby 
przekonać sję o słuszności naszych 
spostrzeżeń, tak dzisiaj całe rzesze 
miłośników sportu hokejowęgo w 
Krakowje, kierują swe kroki w kie 
ruku ul. Furgalskiego, gdzje na

mlejcu dawnej strzelnicy Stadionu 
Miejskiego stande sztuczny tor łyż- 

8 rsk i
Buduje Się, szepcą z przeję­

ciem podczas lekcjj uczniowie w 
szkołach. A starsi wiekiem krako­
wiacy wzdychają:

— Ach ta młodzież, tylko im 
sport w głowie. Nawet dla studen» 
tów planty straciły swój urok, a spa 
cery przenieśli tam, na Furgalskie 
go. gdzie „to” nowe lodowisko bu» 
4ują.

Obserwują więc krakowiacy, jak 
robotnicy niwelują teren, przygoto­
wują miejsce pod trybuny, a wta» 
jemnifzeni dzielą sję z wszystkimi 
radosną w'eścją,- że..-:

— Maszyny zostały już ząmówio» 
ne w Szwajcarii, a sztuczne lodo» 
wisko piękniejsze od katowickiego.

Zdjęcie przedstawia plan dzielnicy sportowej w trójkącie ulic 
Reymonta, Piastowskiej i Furgalskiego; na lewo kryta hala, 

na dole sztuczne lodowisko.
Foto: T. Hoszowski

telnjków zapewnić, że tak jak te­
raz zamieszczamy w naszym piś­
mie reprodukcję makjety ośrodka 
sportowego Ogniwa, tak za dwa la 
ta zamieścimy z pewnością zdjęcie 
orginału.

— Dwa lata to dużo czasu — we­
stchnie w tym mjejscu niejeden z 
czytających ten artykuł Owszem 
bardzo dużo. Ale podsumujmy to 
wszystko co wchodzi w skład pro­
jektowanego ośrodka sportowego 
Ognjwa — Cracovii:

1) sztuczne lodowisko
2) hala sportowa dla lekkoatle­

tów, bokserów i piłkarzy
3) kryta pływalnia, która wzo» 

rem najnowocześniejszych pływał»

Sportowcy Krakowa od wielu lat 
marzyli o sztucznym lodowisku, o 
lepszej pływalni krytej, o wielkiej 
nowoczesnej halj sportowej dla pił 
karzy j lekkoatletów, hotelu dla 
wszystkich przybywających do gro 
du Podwawelskiego sportowców, 
wzorowych salach gimnastycznych 
dla koszykarzy, siatkarzy, gjmna-- 
•tyków i td. 4 ■ .

Za dwa lata marzenia ich speł» 
nią się w 100 proc.

Reprodukowane powyżej zdjęcie 
przedstawia (jak to się łatwo zresz 
tą domyśleć) model wielkiego o- 
Środka sportowego do budowy któ 
rego przystąpiło ZS Ogniwo - Cra» 
covia.

Nie są to żadne mrzonki. Są to ni radzieckich i słynnej pływalni 
realne plany j możemy naszych czy wiedeńskiej będzie używana w le>

Sport we Wrocławiu
WROCŁAW. W niedzielę, 8 stycz­

nia, zapaśnicy ZKS Stal — Pafawag 
będą walczyć w Poznaniu z ZZK w 
pierwszym meczu o mistrzostwo Li­
gi PZA Drużyna wrocławska, któ­
rej skład oparty jest na trzech bra­
ciach Kąysmalskich, pilnie przygo­
towuje się do spotkań ligowych,

Na mecz do Poznania drużyna 
wrocławska wyjedzię w składzie (od 
muszej do ciężkiej): Góra, Smól, 
Konieczny, Chomiczewski, Krysmal 
ski III, Barłóg, Krysmalski II, Kry- 
emalskj L

*
* W dniu 1 
zostanie we 
ping-pongowy,
szych zawodników okręgu.

Do rozgrywek o mistrzostwo 
drużynowe ki. „B” w boksia zgło­
siło się na terenie Wrocławskiego 
OZB 20 drużyn, które podzielono 
na 4 grupy. Mistrzcntwa rozpoczy­
nają się 8 stycznia.

* «

ks

• 'u 6 stycznia będą walczyć 
Krakowie, w towarzyskim meczu 
Gwardią, bokserzy wrocławskie-

* ♦
stycznia rozegrany 
Wrocławiu turniej 

z udziałem najlep-

*
w
z
go ZKS Stal — Pafawag. Wrocła­
wianie wyjeżdżają do Krakowa w 
najsilniejszym składzie (od muszej 
ao ciężkiej): Faska. Czajkowski, Ku­
charski, Szczepan, Kaczor. Matula, 
Krupiński, Smyk.

Skiad bokserów Poznania
na mecze z Łotk*a,  i Warszawa,

Wożniak 1 Manelski; w. kogucia — 
Liedtke; w. piórkowa — Panke, 
Ścigała, Stręk; w. lekka — Adam­
ski; w. półśrednia — Kaźlńierczak; 
w. średnia — Kupczyk, Wiśniewski; 
w. półciężka — Grzelak, Franek; 
w. ciężka — Jądrzyk, Wieczorek.

POZNAŃ. Na mecze międzyokrę- 
gowe w boksie Poznań — Łódź 
w Łodzi w dn. 5 stycznia i Poznań 
— Warszawa (w Warszawie) w dn. 
8 stycznia kapitan sportowy poznań 
skiego OZB wyznaczył następują­
cych zawodników: w. musza —

będzje czynne już w przyszłym se» 
zonie zimo... — przepraszam Jesień 
nym.

To wszystko jest zgodne z praw­
dą. Krakowscy hokejścl i łyżwia­
rze będą korzystać z toru już w 
październiku 1950 r., bo tak prze­
widuje plan. Ale nie tylko lodowi» 
sko będzje wtedy czekało na spor» 
towców. Była przecjeż mowa o bu­
dowie całego ośrodka.

Poza lodowiskiem, dookoła któ» 
rego prace się już rozpoczęły, zo» 
stan'e niebawem rozpoczęta budo» 
wa pływalni krytej, która w swoim 
gmachu mieścić będzie także sale 
gimnastyczne.

Budowa pływalń; rozpocznie się 
w m:esiącach wiosennych. Począt­
kowo zbudowany zostanie tylko 
szkielet pływalni, w której w roku 
1950 wykończone zostaną sale gim­
nastyczne. Sam basen kąpielowy 
z odpowiednią maszynerią zosta» 
nie oddany do użytku dopiero w 
połowie roku 1951.

Plany hal! sportowej zakreślone 
są z rozmachem. Posiadać ona bę» 
dzie rozmiary 120 x 30 m„ a zdoła 
pomieścić przeszło 12 tys. widzów.

Imponująco ■wyglądają także pla­
ny 7»piętrowego hotelu, w którym 
sportowcy znajdą na miejscu wzo­
rowo urządzoną poradnię sportową

gabinety dla masażystów, kąpiele 
1 tp.

Gdzie, w którym miejscu Krako« 
dra zostanie wybudowany ten cu­
downy ośrodek sportowy? — zapyta 
większość czytelników.

Ośrodek zostanie wybudowany w 
malowniczym zakątku — może jesz 
cze teraz zakątek ten nje jest „ma 
lownjczym”. ale z pewnością nim 
będzie w trójkącie ulicy Piastow­
skiej 1 przedłużeniu Reymonta, a 
trzeci bok trójkąta tworzyć będzie 
właśnie lodowiskó.

Inżynierom, którzy zaprojektowa 
lj budowę ośrodka należą s’-ę sło­
wa pochwały. Przestrzeń przezna» 
czona na budowę Ośrodka jest na» 
leżycie wykorzystana, poszczególne 
budynki > obj.ekty sportowe umie­
szczone z ogólnym; zasadami hjgie 
ny, całość tonie w zjeleni, która 
tworzy , żywy mur odgradzający 
krzykliwe j pełne kurzu ulice mia» 
sta do tego przybytku zdrowia,

gdzie sportowcy przygotowywać się 
będą psychicznie i fizycznie do osią 
gania wielkjeh wyników.

Pomyślano -również o odpoczyz» 
ku dla sportowców po treningach. 
Dojście do ośrodka jest dosyć skons 
plikowane. Okalać S° będą ogródkj 
jordanowskie, a przed samym weH 
ciem do ośrodka znajdować się tę» 
Jzie tzw. „cichy kącik”.

Budowa ośrodka sportowego 
Ogniwa została włączona w ramy 
6-letnjego inwestycyjnego planu 
sportowego 1 zatwierdzona została 
przez Główny Urząd Kultury Fi*  
zycznej. Zatwierdzony został rów­
nież budżet.

,Z doświadczenia minionego ro­
ku kalendarzowego, wiemy że bu« 
dowa ośrodków sportowych ujęta 
w ramy planowej gospodarki daje 
gwarancję Wykonania wszystkich 
zamierzeń działaczy j sportowców.

TADEUSZ SOŁTYKOWSKI

Z uetalnika narciarza
© Uchwałą Prezydium Zarządu 

Głównego PZN postanowiono utwo 
rzyć Łódzki Okręg PZN z siedzibą 
w Łodzi. Będzie to VIII Okręg Pol­
skiego Związku Narciar^Iego.

Zapaśnicy w przede intis ligowyeh Łojów 
Nowo forara rozgrywek podnielti do pracy

i

* — —
W kwietniu ub. roku Zgromadzenie Polskiego Związku 

Atletycznego uchwaliło jednomyślnie wniosek delegacji Śląskie­
go O. Z. A. o powołaniu do życia' państwowej ligi zapaśniczej skła­
dającej się z 8-miu drużyn, z 7-miu Okręgów, (Kraków, Łódź, Po­
morze, Poznań, Warszawa, Wrocław i Śląsk — 2 drużyny.

- Zebranie zobowiązało władze PZA. do opracowania regulaminu 
ligi, zaś okręgi do przeprowadzenia eliminacji dla ustalenia naj­
lepszych drużyn, które by wchodziły w skład zapaśniczej ekstra­
klasy.

Na podstawie przeprowadzonych mistrzostw w okręgach orai 
osiągniętych < dorocznych wyników przez poszczególne kluby, do 
Ligi zakwalifikowały się następujące drużyny: z okręgu śląskiego 
— „Związkowiec:“ — „Siła“ Mysłowice i „Stal“ — Nowy Bytom — 
z okr. Krakowskiego — „Związkowiec — Legia" Kraków, z okręgu 
p- . mińskiego — „Kolejarz“ Poznań, z okręgu pomorskiego — „Gwar 

■i Bydgoszcz z okr. łódzkiego — „Gwardia“ Łódź, z okr. warszaw 
skiego — „Związkowiec — Skra“ Warszawa i z okr. wrocławskiego 
„Stal — Pafawag“ Wrocław.

W nadchodzącą niedzielę tj. 8 stycznia br. zgodnie z regulami­
nem Ligi zapaśniczej, rozpoczynają się rozgrywki 1-szej serji (wio­
sennej).
Powołanie do życia po raz pier 

wszy w Polsce Państwowej Ligi 
Zapaśniczej, jest niezbitym dówo 
dem, że sport ciężko - atletyczny 
ma obecnie o wiele lepsze warun 
ki rozwojowe, aniżeli posiadał w 
Pojscę przedwrześniowej, że dzię 
ki należytej opiece ze strony pań 
stwowych czynników sportowych, 
jakim jest Główny Urząd Kultu­
ry Fizycznej i Sportu oraz podle­
głe mu instytucje rozwija się 
pomyślnie, że stoi dzisiaj na wy­
sokim poziomie organizacyjnym.

Tysiące zwolenników i sympa­
tyków sportu zapaśniczego w Pol 
sce oczekuje z dużym napięciem 
i zainteresowaniem na rozpoczęcie 
się rozgrywek o tytuł drużynowe

go mistrza Polski w zapasach.
Wniosek Śl. OZA o stworzenie 

ekstraklasy zapaśniczej w Polsce 
podyktowany był troską o dalszy 
rozwój tej dziedziny sportu. Nie 
ulega bowiem wątpliwości, że za­
paśnicze spotkania ligowe

a) przyczynią się do spopulary­
zowania i. umasowienia zapa- 
śńictwa w Polsce,

b) podniosą w dużym stopniu 
poziom techniczny nie tylko 
poszczególnych zawodników 
ale przede wszystkim ogólny 
poziom naszego zapaśnictwa,

c) pozwolą kierownictwu PZA 
zorientować się w aktualnych 
możliwościach oraz poziomie 
technicznym naszych repre-

Tenisiści Siali doirzymali siewa
Kryty kort w Katowicach już czynny

KATOWICE, (c) Kilkakrotnie już 
plsaHśmy na łamach Sportu o pow­
stającym w bocznej hali powysta- 
wowej w Katowicach krytym kor­
cie. Jak najszybsza realizacja tego 
trudnego zadania było jedyną bodaj 
w tym okresie ambicją, ofiarnie i z 
prawdziwym poświęceniem pracują­
cego zarządu sekcji tenisowej kato­
wickiej Stali z prezesem dyr. Kop- 
pem na czele.

Zdawało się jednak, że przewi­
dziany termin oddania do użytku 
kortu na dzień 1-go stycznia 1950 t. 
nie zostanie dotrzymany, bo przy 
„przeobrażaniu“ zaniedbanej, pod­
trzymywanej wewnątrz skompliko­
wanym systemem filarów i krokwi 
hali napotkano na poważne trudno­
ści.

Ale zarząd sekcji tenisowej kato­
wickiej Stali nie zasypywał gruszek 
w popiele- Terrrinu dotrzymano, 
i dnia 31 grudnia ub. r. w południe 
kryty kort był gotów. A pracy było 
dużo.

* * *
Po zerwaniu drewnianej podłogi,

przystąpiono do najtrudniejszej ro­
boty, zmienienia dotychczasowej 
konstrukcji, podtrzymującej dach. 
Trzeba było usunąć wewnętrzne fi­
lary, krokwie podnieść i optzeć na 
ścianach hali. Ale gdy 1 tą część po 
niespełna tygodniu ukończono, dal­
sza robota potoczyła się już w bar­
dzo szybkim tempie.

Równocześnie z pracami niwela­
cyjnymi żwirowego podkładu, zain­
stalowano wodociągi i oświetlenie 
elektryczne. Zdawało s:ę, że pozo­
stało już tylko sypać nawierzchnię, 
przewalcować ją i gtać.

W ostatńej chwili okazało się, 
że kort jest za krótki. Cofnięto je­
szcze o pięć metrów drewnianą 
ścianę, i przebudowano jeszcze jed­
ną parę krokwi...

W „Sylwestra“ odwiedziliśmy ha­
lę dwukrotnie. Przedpołudniem na­
wierzchni nie była jeszcze nałożo­
na... O godz. 17-tej tam, gdzie rano 
stały je-zcze służące do przesiewa­
ni mączki ceglanej sita.i gdzie wo­
żono taczkami żwir, teraz był już 
gotowy kort.

Po jaskrawo czerwonym korcie

oświetlonym czternastoma lampami, 
chodzili ostrożnie, rzec można z na­
maszczeniem robotnicy znacząc kort 
białymi liniami. Na podniesieniu tuż 
przy wejściu paru stolarzy kończyło 
budowę prowizorycznej szatni.

* * *

Za chwilę gospodarz kortów ka­
towickiej Stali Ryczka, najlepszy 
chyba tej dziedziny fachowiec w 
Polsce zakłada siatkę, a w środku 
jej przymocowuje tradycyjną „wie­
chę“. — Można grać — mówi z du­
mą.

Wkrótce po tym na kort wchodzą 
starzy rywale klubowi Bratek i 
Gutsfeld. Idą w ruch pierwsze na 
tym korcie piłki.. Nie wszystkie co 
prawda tak jak w pełnym sezonie 
padają w okolicy końcowej linii po­
la przeciwnika. Jedna z n:ch odbija 
się od ściany, zamiast „dropshota“

piłka wylatuje gdzieś między lampy, 
ale to nici Jutro będzie lepiej.

Poważniejszym mankamentem są 
małe wybiegi z boku (tylko około 
pół metra od linii doublowej), z tyłu 
miejsca jest za to w sam raz.

Są to jednak małoznaczące dro­
biazgi, grunt, że można grać, wy­
rażają zadowolone miny znajdują­
cych s:ę w swoim żywiole Bratka 
i Gutsfelda.

W nieco mniej radosnym,nastroju 
jest gospodarz Ryczka, którego sta­
łym powodem zmartwień są poje­
dyncze ściany hali, przepuszczające 
nie tylko wiatr, ale i śnieg. Ale to 
tylko parę dni — pociesza się — w 
przyszłym tygodmu bowiem założo­
ne zostaną podwójne ściany, które 
nie dopuszczą do zamarznięcia kor­
tu.

LTC na czele I
I

O MISTRZOSTWO 
LIGI HOKEJOWEJ CSR

PRAGA. W dalszych rozgrywkach 
hokejowych o mistrzostwo Czecho­
słowacji padły następujące wyniki:

LTC — Sparta 15:2;
ATK — Stadion (Czeskie Budzie- 

Jowice) 10:3;

Zełezarny (Wilkowice) — Z’denl- 
ce (Brno) 5:1;

Kralove Pole (Brno) — Bratysła­
wa 5:5.

Na czoło tabeli wysunęła się dru­
żyna praska LTC — 12 pkt., witko- 
wicki Zełezarny — 10 pkt.,’ i ATK 
— 10 pkt.

Wybory do nowych wiodz 
sportu związkowego 

ków związków zawodowych, aby do­
konali wyboru ludzi, którzy swą po­
stawą społeczną i ideologiczną przy­
czynią się do pchnięcia sportu ma­
sowego na nowe tory, wytyczone w 
ostatnich uchwałach Biura Politycz- 
ąego KC PZPR,

ŁÓDŹ W początku stycznia 1950 
roku odbędą się w okręgu łódzkim 
wybory do zarządów kół i klubów 
wchodzących w skład pionu sporto­
wego, związków zawodowych. Rada 
Kultury Fizycznej i Sportu przy 
ORZZ w Łodzi zwróciła się do sze- 
rojckh rzesz sportowców — czion-

zentacyjnych zawodników, co że ten zespół zdobędzie tytuł mi- 
w dużej mierze będzie ułat­
wieniem dla kierownictwa P. 
Z. A. przy zestawieniu pań­
stwowej reprezentacji,

d) przyczynią się do podniesie­
nia poziomu organizacyjnego 
kierownictwa klubów względ 
nie sekcji ciężko - atletycz­
nych, które będą częściej or 
ganizowały zawody o skali 
krajowej.

Trudno w tej chwili mówić o 
szansach poszczególnych drużyn

tegorocznej batalii ligowej,W
chociaż pod względem reprezen­
towanego poziomu technicznego, 
zarysowują się w Lidze dwie gru 
py GRUPA 1-a, to drużyny ZKS 
— „Kolejarz“ Poznań, KS „Zwią 
zkowiec — Skra“ Warszawa. GRU 
PA 2-ga — słabsza, to zespoły po­
zostałe.

Na podstawie osiągniętych wy­
ników w roku ub. przez poszcze­
gólne drużyny, największe szan­
se na zdobycie zaszczytnego tytu 
łu drużynowego mistrza Polski w 
zapaśnictwie posiada teoretycznie 
8 ka „Siły“ — Mysłowice, której 
zawodnicy na ostatnich mistrzo­
stwach Polski zdobyli w ogólnej 
punktacji 1-sze miejsce i 3-tytuły 
mistrzowskie. Ponadto trzeba pa 
miętać, że w drużynie tej walczą 
tacy zawodnicy jak Tobola, Go­
łaś, Gryt i Jasiński.

Duże szanse posiada również 
zespół warszawskiej „Skry“! dy­
sponujący takimi zawodnikami 
jak Rokita. Reda, Wiciak i Sza- 
jewski, oraz ZKS „Kolejarz“ Po­
znań. który w swoim składzie ma 
takich zapaśników jak Jakubo­
wicz, Kauch, Mielczak i Kraw­
czyk.

„Stal“ Nowy Bytom, gdzie wal 
Cza Marcok, Kuś i Kuligowski I 
będzie najprawdopodobniej czwar 
tym poważnym pretendentem do 
mistrzowskiego tytułu.

Typując szanse i omawiając 
możliwości naszych ligowców trze 
ba jednak pamiętać, że w mistrzo 
stwach drużynowych w zapasach 
decyduje nie tylko technika i po 
ziom zawodników, chociaż to jest 
najważniejsze, ale również i dobre 
rezerwy, dalej stan moralny i psy 
chiczny zawodników, oraz warun 
ki finansowe.

Wszystkie te 
miały wcale nie 
nie oraz wpływ 
strzostwa — od techniki. Możemy 
śmiało zaryzykować twierdzenie,

strzowski, którego zawodnicy sto 
ją na wysokim poziomie tećhnicz 
nym i moralnym oraz mają dobre 
poczucie psychiczne, który ma du 
że i dobre rezerwy, który wytrzy 
ma finansowo i którego kierownic 
two sekcji ciężko - atletycznej stoi 
na wysokim poziomie organizacyj 
nym.

Nie orientujemy się dz.isiaj do­
kładnie w możliwościach finanso. 
wych klubów, na podstawie jed­
nak sprawozdań prasowych o za­
wodach zapaśniczych możemy 
przypuszczać, że w najlepszej sy­
tuacji znajdują się Kolejarz Po­
znań, ZwiązkowieS Kraków » Si­
ła Mysłowice. W tych miastach za 
paśnicy mają zawsze na zawodach 
komplet publiczności.

Nie wiemy również jak wyglą­
da kwestia rezerw w klubach. Do 
bre rezerwy posiada „Siła“ Mysło 
wice, której zespół rezerwowy pro 
wadzi w tabeli o drużynowe mi­
strzostwo Śląska — „Stal“ Nowy 
Bytom, której rezerwa zajmuje 
1-dno z czołowych miejsc druży­
nowych mistrzostw Śląskiego O. 
Z. A.

Wartościowy narybek chociaż 
nie we wszystkich wagach mają 
również warszawska Skra oraz 
„Kolejarz“ Poznań.

Trudno na razie więcej na ten 
temat pisać. Zobaczymy co nam 
przyniosą najbliższe tygodnie.

Roman Stachoń.

(®) Nowy statut Polskiego Związ­
ku Narciarskie go, uchwalony w 
dniu 4 września ub. roku na wal­
nym zgromadzeniu delegatów PZN, 
został zatwierdzony przez Urząd 
Wojewódzki Krakowski. Statut ten 
zostanie przesłany w najbliższym 
ezas'e wszystkim okręgom, sekcjom 
i klubom.

* * «
® Uchwałą Zarządu Głównego 

PZN Komisja Sędziowska została 
wyodrębniona z Wydziału Sportowo 
Wyszkoleniowego i podporządkowa­
na bezpośrednio Zarządowi Główne 
mu. Skład osobowy Komisji Sędziów 
sklej przedstawia się następująco: 
przewodniczący dr Zygmunt Fuchsa 
członkowie: dr Aleksander Bonie­
cki, mgr Władysław Bojcun, inż. 
Daniel Gołogórski, dr Andrzej Ger 
hardt, Wiktor Gorczyński, dr Sta­
nisław Kowecki. prof. Ludwik, Le- 
szko, Andrzej Romański, inż. Józef 
Wojnar, dr Kazimierz Załuski.

* ♦ »
® Powołana do żyda w PZN 

Komisja Saneczkarsko - Bobslei- 
ghowa posiada swój odrębny regu­
lamin i podlega bezpośrednio Prezy 
dlum PZN względne Zarządowi 
Głównemu. Przewodniczącym Korni 
sji jest inż. Daniel GologórskL 
członkami, inż. Tadeusz DajewskL 
mgr Stanisław Klocek, Zbigniew 
Lacheta. W poczet członków bez­
pośrednich przyjęte zostały sekcje 
saneczkarsko - bobsleighowe nast 
klubów: AZS Warszawa, Kraków, 
Katowice i Związkowiec Karpacz.

* * * :
® Zarząd Główny PZN reakty­

wował ostatmo Odznakę Nizinną 
PZN. Zasady ubiegania się o Odz.na 
kę Nizinną oraz wykaz tras-mar- 
szów narciarskich zostaną podane 
w Kalendarzyku Narciarskim PZN.

Torkai dla świata pracy 
i młodzieży szkolnej

KOMISJA KOORDYNACYJNA 
dla spraw sztucznego lodowiska, w 
skład której wchodzą: z ramienia 
WUKF dyr. tow. Kisieliński, z ra­
mienia ORZZ tow. Grajkowski i 
przedstawiciel ZS »Stal« tow. Ry­
bicki — opracowała, tymczasowy re­
gulamin, określający godziny czyn­
ności lodowiska., podział tych godzin 
oraz opłaty za korzystanie z niego. 
Regulamin ostateczny ogłoszony zo­
stanie po uzyskaniu zatwierdzenia 
preliminarza budżetowego i odpowie­
dniej dotacji na utrzymanie 
ska.

GODZINY CZYNNOŚCI 
ska ustalono następująco: 
6—7,30 sport wyczynowy;

lodowi- IO

czynniki będą 
mniejsze znaczę 
na zdobycie mi-

Naflepszy bilans międzypaństwowy 
mieli w 1949 r. piłkarze Węgier

W roku 1949 rozegrano ogó- śliwie z Czechosłowacją 
łem na całym świecie 261 mię- 
dzypaństwowych spotkań pił­
karskich. Klasyfikacja warto­
ści piłkarzy poszczególnych 
państw na podstawie uzyska­
nych wyników jest jednak bar­
dzo trudna do przeprowadzenia 
ponieważ nie wszystkie druży­
ny rozegrały równą ilość spot­
kań. Na przykład Francja roze­
grała w ubiegłym roku 11 spot 
kań, Belgia 9, a Izrael, Syria i 
Islandia np. po 1, a Związek 
Radziecki i Argentyna nie ro­
zegrały w ubiegłym roku ani 
jednego spotkania międzypań­
stwowego.

_ Największe sukcesy odnieśli 
piłkarze Węgier, zdobywając w 
8 spotkaniach 12 punktów. Wę­
grzy przegrali jedynie uieszczę-

„1 2:5,
wygrali natomiast z Austrią 
6:2 i 4:3, z Polską 8:2, z Buł­
garią 5:0, z mistrzem olimpij­
skim Szwecją 5:0, zremisowali 
ze Szwecją w Sztokholmie 2:2 i 
z Włochami w Budapeszcie 1:1. 

Państwa demokracji ludowej 
mają następujący bilans za rok 
ubiegły.

RUMUNIA; wygrała z Pol­
ską 2:1, z Albanią 4:1, zremiso 
wała z Albanią 1:1 i przegrała 
z Czechosłowacją 2:3.

ALBANIA zremisowała z Ru­
munią 1:1, z Bułgarią 0:0, a 
przegrała z Polską 1:2, i z Ru­
munią 1:4.

BUŁGARIA wygrała z Cze­
chosłowacją 2:0, zremisowała z 
Albanią 0:0, a przegrała z Pol­
ską 2:3 i z Węgrami 0:5,

CZECHOSŁOWACJA wygra­
ła z Węgrami 5:2, z Rumunią 
3:2, z Polską 2:0, przegrała z 
Bułgarią 1:3, z Austrią 1:3, z 
Francją 0:1, a z Luksembur­
giem zremisowała 2:2.

Klasyfikacja 
kracji. ludowej 
przedstawia się

państw demo- 
za rok 1949 

następująco:
8
7
4
6
4 
4

Wszystkie spotkania 
państwowe wygrała w br. Szko­
cja — 6 i Meksyk — 4. Brazy­
lia zdobyła w 8 grach 14 pkt., 
Belgia w 9 grach także 14, An­
glia w 10 grach 14 pkt,

przedstawia
1) Węgry
2) CSR
3) Rumunia
4) Polska
5) Bulgaria
6) Albania

Wszystkie

12
7
5
4
3
2

26:15
44.13 
9:6 
9:17
4:8
3:7

między-

lodowl- 
godz.

8,15— 
13 młodzież szkolna; 13—15 przer­
wa; 15—18 ślizgawka dla publicz­
ności; 19—22 sport wyczynowy. 
Przy ciepłej temperaturze, która po­
ciąga za sobą konieczność dłuższego 
przygotowywania tafli lodowej posła 
nowiono ograniczyć godz. dla spor­
tu wyczynowego od 20—22. W wy­
padkach wyjątkowych (mecze hoke­
jowe) godziny czynności lodowiska 
przedłużone być mogą do godz. 23.

CENY BILETÓW wstępu na śli­
zgawkę skalkulowane zostały pod 
kątem uprzystępnienia możliwości

korzystania ze ślizgawki światu 
pracy I młodzieży szkolnej. Wy­
noszą one: dla młodzieży szkolnej 
20 zł, dla członków związków za­
wodowych — 50 zł, dla innych — 
120 zł. Opłaty zbiorowe dla szkół 
ustalone będą po porozumieniu z 
Kuratorium.
Po przeanalizowaniu ko-sztów (odo 

wiska, które wynoszą 8.097 zł na go 
dzinę, przyjęto następujące STAW­
KI OPŁAT ZA TRENINGI: od dru­
żyn ligowych — 3 tys. zł, od dru­
żyn. A-klasowych — 2 tys. zł i od 
drużyn B-klasowych — 1 tys. zł (za 
godzinę, przy czym na tafli trenują 
dwie drużyny równocześnie).

Rozwój ludowych zespołów
9 woj. gdańskiego

GDAŃSK. W okresie ostatnich 
tygodni Ludowe Zespoły Sportowe6

woj. gdańskiego notują olbrzymi 
wzrost liczby członków. Jeszcze w 
połowie listopada ub. r. ilość mło­
dzieży zrzeszonej w LZS-ach woj. 
gdańskiego nie przekraczała 3 tys. 
Obecnie po zobowiązaniach, uchwa­
lonych z okazji zjednoczenia Stron­
nictw Ludowych i urodzin Genera­
lissimusa Stalina, ilość członków w

LZS-ach wzrosła do 8.327-miu, w 
tym 2.748 kobiet. Młodzież ta zrze­
szona. jest w 146 zespołach.

Interesująco przedstawia się iłpśd 
sekcji w każdej z dyscyplin-sporto­
wych. Najwięcej jest ■ -sekcji piłki 
nożnej — 127. Następnie piłka ręcz» 
na (siatkówka, szczypiorniak I ko>- 
szykówka) — 111, lekkoatletyka — 
29, gimnastyka — 19, tenis stołewy 
— 18, pięściarstwo — 7, sporty mo­
torowe — 2 i sporty wodne — 1.

Trener wigierski
dla piłkarzy Zwiazkowca-Warty

POZNAŃ. Z początkiem nowego roku Węgier Vogel II obejmie tre­
ningi w sekcji piłkarskiej Związkowca — Warty w Poznaniu Zazna­
czyć należy, że Vogel trenował piłkarzy Warty w 1947 r., kiedy to ć^« 
żyna poznańska zdobyła tytuł mistrza Polski,


